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K lIR IER  W ILEŃ SKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

S p ó r *
p r z e ć f  BŁ€B€f$qjLiągi /W«vradÓBf

G E N E W A , (Pał). Na początku pnpo 
fudn o w ego  posiedzeniu rad\ L ig i  zab 
rał glos deleguj W łoch, baron Aloisi, 
składając oświadczeń e co do proeedu 
ry  pojedna we/.ej. Baron Aloisi n lrzym y 
wał raz jeszcze, że jeżeli aikcja kmncylja 
cy.jłia zawiodła, to nie stało sic; lo z w i­
ny W łoch. Haron Aloisi /astrze gł się 
przerrwtk-o „LnsyiiHKicji ' delegata Abi- 
s y n j ' , jakoby W łoch y  usiłowały duko- 
mać targu na tle pranocy, jak ie j  udzieli 
łyby w sporze, dotyczącym spłnw euro 
pejskich.

Następni!* przi m awiał tleb «at W iel 
kiej Itiytaiiji Ambony EDEN . który 
przypomniał w jakich warunkach dusz 
lo do .stwinrćhmnin, że W łochy pogwnł 
city art 1‘2 paktu, oraz do zastosowa­
nia sankcyj. W . Krytanja, będą. jed- 
nera z państw, które stosuje sankcje, 
wychodzi z założenia, że trwałe zalicz 
pieczenie pokoju zależy od postanów a 
uia paktu Ligi iNurodów. Rząd W . Bry 
tanji wziął udział v< zLlorov»em zastoso 
wuniu sanKeyj. pbinenaz musiał wypeł 
nie zobowiązaniu, przyjęte w pakcie L i­
gi. Min. hden uważa, że w danym  oko 
licznościach dalsze stiKsowanie sankcy j 
jjest kouieezne i że rząd brytyjski gotów 
jest wraz z innenir państwami zasiano 
wił' sic nad ewenlualnein wzm oniie- 
nu u i rozszerzeniem dotyeliczasowy ,*h 
sankcyj.

V  dalszy m i iągu min. hdeu oma­
wiał sprawg używania przez Włuebow  
gazów trujących, iMMlkreślajuc. że jest 
to sprzeczne z protokułem z r. 1 !l2.r>, kto 
ry podpisały prawie wszystkie państwa 
Min. t  den uważa, że niedopuszczalne 
jest. ani można by lo łamać zohowiąza- 
nia wynikające z tego protokołu i żą­
da, aby rat tu przypomniała to wszyst 
kim członkom Ligi Narodów. Mówca 
stwierdza dalej, że niema państwa, któ 
reby nie potrzebowało ochrony ja k ą za 
pewnia pak? Ligi.Iiząd brytyjski żywi 
w dalszym ciągu zaufanie <iu Ligi N a ­
rodów. jako najlejiszego narzędzia, ja ­
kiem dssponuje obecnie ludzkość dla 
zachowania pokoju.

Jeżeliby w wyniku obecnego sporu 
autorytet Ligi Narodów został podwa-K  
żony i je j uży teczność dła zapewnienia F 
pokoju mogłaby być poddana w wąt­
pliwość. każdy z nas, oświadczył min. 
buten, musiałby zastanowić sic nad po­
lityką jaką w tukiem pokożrniu trzebuby 
było zastosować. N ie jest to proroctwo | 
lew  wyrażenie obaw y. Powaga położe­
nia winna zmusić każdego do w zięcia' 
na siebie odpowiedzialności.

Następnie przem awiał Paul Boneour 
wyraża jąc  przedewszystkiem ambasa­
dorow i Madariadze podziękowanie za 
poniesione przezeń wysiłki w  akcji po 
jednawczej. M im o u jem nego wy niku te j 
akcji, zdaniem delegata Francji, należy 
ja w  dalszym ciągu kontynuować T rze  
ba wszeJlkieim środkami dążyć do tego, 
aby  wojna zakończyła się jak  najprę­
dzej. Min Paul Boneour przyłącza się 
d o  ponownego strwierdzenia pożytcc.z 
ności posunięć, k tóre  ogran iczy łyby 
m ożliwość prowadzenia  wojiny, ale w y  
raź a przekonania e, że przedewszystkiem 
dążyć należy do tego aby wojnę wugó 
le uniemożliwić.

Zagadnienie pojednania w sprawie 
ąbisyńskiej jest, według delegata fran 
cuśkiego, szczególnie ważne, pomiewTaż 
należy uregulować położenie w ie lk iego 
mocarstwa, aby państwo to m ogło  ucze 
stmiczye w  akcji odbudowy Europy. 
Min. Paul Bcmcour w yraz ił  zadowolenie

ze przedstawiciel W łoeh  przy łącz.t  się 
do lego pragnienia.

.Nastgpiiwe przemiń a iał delegat Fi. I* 
przy 1 Idze Narodów, irwm. Houiaruieki. 
si ładując następującą deklarację:

„Stwierdzenie w o p o rr ic  kum i U lu  i [-tu. że 
położenie z punktu widzenia koncyljacji \i A f­
ryce v. -..-hodiiicj puzuslaje takie same jak w 
dn. 2* stycznia, t. j. w dniu przyjęcia ostał 
niego raportu koinitetn Ki tu. stawia Kntlę Ligi 
•Narodów przed sumem rzeczy szczególnie po 
ważnym.

Jednomyślnie żałujemy, że wysiłki koneylja 
eyjne, czyniuuę dotąd przez komitet 13-tu pod 
niezinurdowauein przewodnietwem p. umb Ma 
dariagi, nie tloprowadzily do celu. Czyniąc Jo 
przykre stwierdzenie, nie można jednak zapo 
minae, że Rada l.igl Narodów  nie może porzu 
cae definitywnie swej misji koneyljaeyjtiej. —  

W tak poważnej chwili, kiedy będziemy mu 
sieli ponowie nasze apele, musimy liczyć w 
szczególności nu wysiłki państw’, na klóryeh  
ze względu na ieli po iozejie  geogiaficzne lub  
też ich szczególne interesy, ciąży przedewszy 
stkiem odpowirdzi.ilnośś w sprawie załatwię 
nia sporo,

tlzad polski zdaje sobie w  zupełności spra 
wę z obowiązków, które posiada jako członek 
Itody L igi i jest golów  do współpracy nad zna 
lezienieiii rozwiązania, które liczyłoby się z 
trwale.nf interesami X przyszłością Ligi Naro­
dów".

P o  przemówieniach przedstawicieli 
Argentyny, Porlugalji, Danji, Humim ji. 
T u rc j1, Chile i Ekwadoru zabrał głos
pr. wodniczący komitetu L i t u  p. MA 
Iż-YBIAGA który wyraził w dz,ię< zinteć 
zarówno przedstawicielom Al.is- uji. jak 
i W łoch  za kurtuazję, z jaką oddali sic

tio dyspozycji przewodniczącego koinite 
tu l.i -tu .

Po tych przemówieniach zabrał głos 
ponownie bar. Aloisi, który wyraził zdzi 
wienie, że nim. Eden w przemówieniu 
swem uwzględnił użycie gazów a zupom 
niiił o okrucieństwach, dokonywanych 
na żołnierzach włoskich.

Po oświadczeniu delegata Abisynj.. 
ze odpowie bar Aiui.-uenni na piśmie, pu 
b.ftczńe jiosu ‘dzeiiic RaJ\ /ostało przerwa 
ne.

R E Z O L lC . t  \.

G E N E W A . (Pat). Po króliku m poste 
dzeliiu prywalneui rada L igi Narodowe 
zebrała się ponownie na posiedzeniu pu 
bJiczium, które rozpoczęło sig o g. 22.

Przewodn iczący rad\ odczytał pro 
jętki rezolucji, który brzmi jak na .tę­
po je:

Itada l.lgi Narodów :
1‘rzyjńiuj.* do wiadomości raport komitetu 

1.1-tu;
aprobuje i ponawia opel, skierowany przez, 

komitet 13-tu do obu stron, eelem uzyskania 
w ramach L ig i Narodów  i w  nuehu paktu szyb 
aiego zaprzestania uroków wojennych I przy 
wrócenia pouoju;

stwierdza, że 5 marca rząit ahisynski w  od 
powiedzi na opel „zgodził się n„ rokowania, 
btóreby szanowały postauowlenlą paktu oraz 
przyjął do wiadomości, iż propozycja komitetu 
Kl-tu była a.zyniona i że rokowania oJbywu. 
się będą w duchu paktu i w ramurh Ligi Na  
rodów ";

stwierdza równic/., że 8 marea rząd włoski

We Lwowie panuje spokój i porządek
L\VOYV. (Pat). Proklsunowaflij na 

ilziś strajk pracowników’ zaklatłow lizy 
tcczntisci publicznej wc Lwowie nic u- 
dał się. Zwyciężyły tendencje sintystraj 
kowe, kti'ire już wezwraj tibjawiały się 
wśród większości różnej kategor ji pra­
cowników. E M trow n i^  jest czynna z 
wyjątkiem części warsztatów. Wodocią 
gi i gazowaiia funkcjonują normalnie. 
Obsługa tramwajów ml wczesnego rana 
zgłosiła sit; częściowo dir pracy i w go­
dzinach p<»połndniowych komunikacja

tram wajowa będzie iiriEcItnniiona. Tele 
fony prnt ują normalnie.

Sytuacja w mieście normalna. Skle­
py otwarte, kawiarnie, zakłady gastro 
nmniezne są czynne przy pomory ich 
właścicieli i członków’ rotfzin.

W e Lwow ie żadnych demonstraryj 
ani skupień na ulicach nie było. W  
mieście panuje całkowity spokoj i po 
rządek. Wszystkie dzenniki poranne 
lwowskie wyszły normalnie w zwykłej 
rrbjctości.

T E L E F . J J D  W  Ł A S K  K O R  E S P  Z  W A R S Z A W Y

Premjer M a łk o w s k i  wyjadzie do Węgier 
we środę lub we czwartek

Jaik się dow iadujemy stan zdrowia że będzie on mógł pojechać do W ęgier 
p. preinje-a kości;iłkowskń-go popraw ił we środę lub we czwartek, 
się o tyie, że można już przypuszczać,

Profesorowie lwowscy złozą w Warszawie deklaracją 
w związku z ulicznemi zsj^ciwmi

Do W arszawy zapowiedziami zi-sta- czele. Delegacja ta złożyć ma deklara 
ła deJeigaeja pro fesorów  pobtectni ikii cję w związku z ostatni em i wypadkam i 
Iwo w sLiej z h. juremj p r o f . Ha r tleni na iwowsikienik_________________________________

HHt K SE LA . (Pat), liclgijska agencja 
telegraficzna komunikuje: piezes rady 
minishatw i minister sp iaw  za granicz 
nycli vai) Zeeland opuszcza w duhi 25 
ksyictnia Hrukstdę, utlająi: się dii W ar  
szawy crli lit oddania wizyty, złożonej 
przez ministra Hecka w Hruk.scli w po 
czatkacn marcu.

»  odpowiedzi n « ten apel zgodził się w w is .

abe^ » r“ ' K Si< Z " n-vm «o  Włoeh.
y  , obecnych n.arunkaeh, wy mai i|: . ,eh  

współprac: wszystkich narodów, kiera i ,  sie

rV7 Z  ą̂ U, SP°- U * 4btô  kr*ry J >ga N e-odow  iest w praw ie ocz. k i„  „  od 
■; sw ' ,Kh ’ zlonkoo —  zalo/ęei. b, i 

stałego członka L ig i N jr o a o w ,
PrzyprtOTiną, ż. Wiochy ł \bisvnju Sa zwia 

zane PA.tokiiiein z 17 czerwca 192,'i r. co do 
uzywama ginów  łrują. yc* i innych o r a "  io a  
wenrja.ni, dotycząc ni prowadzenia „ ;n ł , 
kiore rans.wa te podpisały, i zwraca awage u  
wagę, którą |ym konwencjom przypisały wszy 

kir podpisujące je  państwa.

■ Po  przernuw cninch delcgala E k w a ­
doru i Abisynji pi /ewodmczący oświłed 
cza. ze niorąę pod uwagę sprzeciw bar 
aknsiego i zastrzeżenia delegata Ekwa 
doru. uznać należj rezolucję za za anro 
bo’\tajią przez pozostałych członków ra-

tToponu je  następnie, abv p i.  tokól 
z dzisiejszego posiedzenia został zako- 
manrkowany wszystk in członkom Lig i 
Narodów. 1

lim lo propozyc ję  tę przy jm u je  je ln o  
gfosnie.

— N —

Uroczysty obchód flnia 
urodrin H it le r^

JGElUfN. iPat). Z okazji dzisiej­
szych mrod/in kanclerza Hitiera, już 
wczora j w ieczorem minister Goebbels 
wygłosił prz<*£ radjo przem ów ien ie  na 
< eśc Milenizaiiita. Dzi.ś od samego rana 
wszystkie gmmafhy stolicy są udekoro- 
wane i jnnvieyvają na nicli flagi. Od 
rana g ran ad ż i  się w szeregach lud­
ność. any /) .żyć życzenia kanclerzow i 
w gmachu kanclerskim przy  W ilhelm 
plalz.

H LK I. iN ,  iPat). P ierwsi złoży li ży- 
ezenia kanck-rzowi Hiifflerowi praems- 
nicy jego  szłabu, na>tęjm.e przyyyódca 
s/.lunm.wek Himmler, poczerni kanclerz 
z halki.mu nrzedn kanclerskiego przyjął 
d et i ladę hahilj.mu fw ftyd jj osobitej. 
Nkidei składali życzenia cz łonkow ie 
rz.phi. przedstawiciele organrzacyj par­
tyjnych i inni.

O godz. 11.20 rozjKK-zęła się defilada 
przed kanclerzem.

Nominacje wSrAd wojskowych
H EKLIN . fPJ 1 1  Kanclerz Hitler, jako wódz 

n„ez. ł ny nad j) dziś ministrowi wojny gen. von 
Ulom bergowi i j i r c  feldmarszałka. C jwodcy  
orm ji i,en. "on lr lis e h  rangę geni-raia-putkow-
nthn, adm irałow i ttaederowi dowódcy rioty __
rangę gen. -ale adm irała, min. lotnictwa gen. 
sioerlngo i ra .ge generała-pnłkownika.

BEKL1N, —  Kanclerz Hitler przyz
naf łytnły m inbtiów  naczelnemu dowodry ar  
r .j. gen. zon Fritschowi oraz naczelnemu do 
wódcy .-.ił zbrojnych morskich adm irałow i lu,c 
derowL

Rewizyta premjera Bel^ji w Polsce
Premjerów i towarzyszą: pani vnn

Zeelancl. dvreuto. gabinetu hrabia tle 
i  n lit. rvr*l4li‘, nilnLsti*r pełimmoeny ba­
ron Detrany d>“ Wasnlrn, który był przy 
dzieb/ny do osoby ministra Beeka pod 
czas jego jMibytu w Brukseli, oraz p. 
łliislaire z wydziału prasowego belgij 
skiego mtuMdcrwtwa spraw zagrauiez

Zwolnienie wojewcoy 
krakowskiego

Y\ YR ^ZAW A, (Pa l). Pan Prezydent 
Rzeczypuspolinej przychyla jąc się do  u- 
chwałv rady ni niistrow wolni! woje- 
wsłdi: krakowskiego  Kaizi mierzą Swital 
skiego z za jmowanego stanowiiska.

P. Matuszewski zwolniony ze stanu 
w i s U  prezesa k omisji oddłużeniowej

W A R S Z A W A  (Pat). D owi a iłu jemy 
się, że pan prezes rady ministrów zwoi 
nił p. Ignac/ego Matuszewskiego ze sta 
nowiska prezesa komisji osz4"zędiiościo- 
wo-oddłużemiowej dla satnic/rządów
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OgóSieopolski kongres 
rzemieślników chrześeiiąn

W  AfiSZ A W ( l ’at) Dziś rozpoczął 
sit; w Wn.rwzaiwifc w sali Fill)ann*onji 
ogólnopolski kclnyri-s rzemiosła clirześ 
cijańskiogo. W  kongresie b io r i  udział 
przedslawiciele wszy.slkieli gałęzi rze­
miosła z całej Polski. W ie lka  s ila Fil- 
Jiarmonji urlekorowama h\ła chorągwią 
mi orgaiiiizacyj rzemieślniczych.

\a jiiauguracji kongresu obecni byli 
przedstawiciele władz ustawodawczych 
z marszałkiem Sejmu SI. Larem, wice 
m ar.załk iem  Senalai dr. Barańskim, 
przedsław ion ie  rzgdu z ministrem prze 
my łu i handlu dr. li Góreckim, władz,- 
mliejskie z prezydentem miasia St. Sl.t- 
r zy jsk im , liczinj przedda'w iciele władz 
pań ,1 w owy ch. saanorzudowych. organ i 
zacyj rzemieślniczy cli. przemysłowych 
handlowych i rorniczych. Na kongresie 
również reprezeniow ana hy la delegacja 
rzemiosła n iemieckiego oraz rzemiosła 
polskiego z.agranicą.

( idy  l im  Prezydent lizc czypospoli­
tej’ ukazał ,1e yv loży rozległy się okrzy 
ki n i jt go’ cześć, a orkiestra odegrała 
hymn narodowy

Przem ów ien ie  inauguracyjne wygło  
sił prezes zwiiizkii stowarzyszeń rzemie 
siników chrześcijan li P  Poseł Antoni 
Snopczyński- Mówca yy referacie swym 
dał ogó lny oJieg./ rzemiosła yv Polsce.

W  jm ie iru  rządu w da ł zjazd minister 
przemy-.iłu i handlu dr. li Górecki.

I*, minister Górecki nawiązał do dni uroczy 
stych, kióre poprzedziły zjazd, a które miały 
na celu u;.widnienie pamięci bohatera narodo  
wego i przewodnika rzemiosła polskiego pik. 
Jana Kilińskiego.

Rzemiosłu polskie, którego przedstawiciele 
tak licznie zjechali do stolicy ze wszystkich 
zakątków Polski, by uczcie swego bohatera, sta 
nowi w  Polsce silę, której dynamika nie może 
być niedoceniona.

■leżeli jednp z przyczyn słabości dawnej 
Rzeczypospolitej było niewątpliwie niedocenia­
ne wartości rzemiosła, a w- szczególności stanu 
średniego, co wypływało z niechętnego nasi.. 
wienia szlachty do łokcia i warsztatu rzeinieśl 
niczego, to stwierdzić należy, że nastawienie 
to pokutuje niestety w  społeczeństwie polsklem  
i  do dzisiejszego dnia. 7. pogiąoem tym należy 
raz na zawsze skończyć, lak  jak to uczyniły 
już dawno państwa zachodnie, które swój doh 
robyt i swoja potęgę zawdzięczają przeilew.s/y 
stkiem oparciu sie na stanie mieszczańskim, na 
przemyśle i na handlu Sw.adoiność konieczno 
śel zmiany nastawienia w- tej kw-est.ji spoleezeo 
stwa polskiego utwierdza sie rura z bardziej 
w lakujiszerszyeh warstwlaeb.

Jest rzeczą słuszną i sprawiedliwy, by spo 
łeczeiistwo całe uznało wartość i doniosłość rze 
uniosła i jego znaczenie społeczne i gospodur 
cze dla państwa, ałc też i społeczeństwo ma 
prawo domagać .sie od rzemiosła, by wytęiy 
ło wszystkie swe siły dla podnii sienią tego swo  
jego znaczenia w społeczeństwie,

Drogą ku temu w iodącą bed/ic aiowTitpliwiC 
w  pierwszej linji szanowanie godności własne 
go stoi)u i podniesienie je j na właściwy poziom 
przez słowność, przez akuratnosć. punktualność 
w  dotrzymywaniu terminów dostawy i w juko 
śeł wyrobów, Jeśli dziś słyszymy narzekania 
na rzemiosło, to przedewszyslkłem z tego powo 
du, że poszczególnym jego przedstawicielom  
brak jest powyższych zalet.

Ito/pairująe porządek obrad kongresu p. 
minister stwierdza z wielkiem zadów drnieni, 
że kongres bynajm niej nie ma zamiaru duma 
gać sie od rzędu specjalnej pomocy czy now ycli 
kredytów, lub subwencyj, a chce obradować  
przedewszystkiein nad lakierni sprawatni, któ 
re m.,ją na celu Usunięcie tych wszystkich prze 
szkód, jakie leżą na drodze rozwoju rzemiosła, 
a które przez odpowiednią ingerencje minister 
stwa przem. i handlu i rządu dadzą się ulewał 
pliwie w  przyszłości zwalczyć. Za to p mini 
ster organizatorom koogre tu dziękuję, zapi wnia 
jąe zeDranych o życzliwości rządu i swojej w la 
snej dla stanu rzemieślniczego, ktorego rozw ój

i wzmocnienie uważa za jedną z najgłów n ie j­
szych zadań polskiej gospodarczej racji stanu.

Pr/eanówiietnie min. Góreckiego prze 
rywali zebrani kilkakrotnie huczinemi 
oklaskami, a po zakończeniu przem o­
wie zgotowali mu żywiołowa, owację

W  imieniu zarządu m. W arszaw y  i 
związku miast polskich witał zjazd pre 
zydent St. Starzyński.

Skolei witah z jazd prezes Herse w 
imienin związku izb ]>r/emy;,bnvo-hau­
dio w ycli i naczelnych zrzeszeń kopiect 
wa polskiego, dyr. Leśniewski —  zw ią ­
zku jizib i organizacyj rzemieślniczych, 
p. Fibicgor (W roc ław ) w imieniu rze ­
miosła chrześcijańskiego, Jan Rozkosz, 
dt legat związku rzem ieśln ików polskich 
w 6 Francji, poseł Mierzejewski w imie 
niu centralnego związku detalicznego 
kupieotwa chrześcijańskiego, p. Siera- 
knwsKi Zw iązfku izb rzemieślniczych. 
,1 kób Marek —  warszawskiej izby rze 
miesiniczej.

\a zjazd nadeszło szc*i eg depesz z 
życzeniami.

W  dalszej części obrad wygłosili re­
feraty  poseł dr Robert Jahoda Żółtow­
ski, misirz iniroligał,orski z K rakow a o 
.szkolnictwie zinwodnwem, Stanisław Ko 
pezyński, nnslrz piekarski z Łodzi o u- 
.slaw-odaw^slw ie rzemie.ślniezein. W o j­
ciech Sobczak mistrz fryzje.rsiki z Pozna 
iiiia o organizacjach rzem ieśln iczych i 
Stefan Zieliński, czeladnik intro liga ior 
ski w W arszaw ie  m ów ił  o organizacji 
czeladzi rzemieślniczej.

Nii tam zaOvońezvły się przedpołud­
n iowe obrady.

W  godzinach popołudniowych obra 
dowały poszczególne komisje.

W ieczorem  w  lokalu związku rze ­
mieślników chrześcijan (ul Miodoyva 
Nr. I ł )  zOS-tafty wznow ione ol>rady p le ­
narne.

Po  dyskusji kongres p rzy ją ł szereg 
irezolucyj.

s. | P.
B R 0 MI5 Ł A W  SZA B E LSK I

Urzędnik P K P .
po długich i ciężkich cierpieniach, onatrzony św. iw . Sakramentami zmarł w Wilnie  

dnia _0 kwietnia 1935 r., przeżywszy lat 42.
Eksportacja zwiok z Kliniki Chirurgicznej U. S, B. na Rntokolu na dworzec kole­

jowy odbędzie się dnia 21 kwietnia o eodz. 12-ej w oot.
Nabożeństwo żałobne za spokój Jego Duszy zostanie odpraw ione w kośc. N iepo- 

kolanego Poczęcia Najświętszej Marji Panny w Lidzie dnia 22 kwietnia 1936 r„ poczem  
nastąpi wyprowadzenie zwiok na miejscowy cmentarz katolicki

O  tych smutnych obrządkach zawiadam iają krewnych przyjaciół i znajomych  
pogrążeni w głębokim  smutku

M ilka , S iostry, Brat i Rodzina

Włosi zbliżają się 
do Add;s-Abeby

S, fB S Z A W A , (« » T ) .  —  N a  podstawie in for  
macyj z rożnych ródeł —  PAT . zamieszcza na  
stępujący kom i m at o Sytuacji na frontach  
Abisynji w dn. 20 bm.:

W edług inform acyj ze źródeł angielskich  
przednie straże włoskie przekroczyły juz więcej 
niż połowę drogi z Dtssie do Addis Abeby.

W  Ogauenie po zwycięstwie odniesionem w  
zeszłym tygodniu, nad prawem  skrzydłem arm ji 
rasa Nasibu, wojska gen. Graziani zbliżają się, 
do iłarraru . Prawdopodobnie arm ia rasa Nasi 
bu będzie zmuszona rozpocząć odwrót.

W edług pewnych informacyj, ze źródeł eryt 
rejskich, przednie straże włoskie, posuw ająei 
się drogą wsebodnią, znajdują się rzekomo w  
odległości 150 kim. na polnoc od Addis-Abeoy  
nu wysokości M akfua i Abonsi. W edług in­
nych wiadomości, patrole włoskie zajęły już  
Ankober. w odległości 40 kim. na południe od 
Abonsa.

W  swym pochodzie na Addis-Abebę, W losI 
nigdzie nic spotkali się z oporem. Do.Mrro w  
ostatniej chwili, z Addis Abeby wyruszyło na  
drogę cesarską kilka tysięcy wojowników , u 
zbrojonych w stare strzelby z zamiarem uczy 
uienia ostatniego wysiłku, w  ęelu obrony stoli 
cy. Tc rozpaczliwe usiłowania zorganizowania  
obrony stolicy mogą conajwyżej opóźnić o kil 
ka dni zgjęcie Addis-Abcby przez W łoi hów

Cesarz znajduje się rzekomo ze szczątka­
mi swej arm ji w górzystych okolicach w  pro 
wiiicji Anihara.

W edług wiadomości, otrzymanych z Addis- 
Abcby, naw lązano łączność telefoniczną dzisiaj 
popołudniu z miejscowościami Aricm f Anko  
ber, co zaprze) za pogłoskom ze źródeł w łos­
kich o zajęciu tych miejscowości.

Przestraszeni wiadomościami, pocliodząremi 
ze /.rodeł włoskich, zapow ladająccnii, iż W łosi 
wkrótce wkroczą do stolicy Abisynji. bogaci 
Abisy nezycy i liczni cudzoziemcy opuścili już 
stolicę, w które pi.uuje nieby wały spokój. I iez 
nr sklepy zastały zamknięte lub zupełnie opusu 
czonc. Kząd ubisyński postanowił zorganizować 
obronę stolicy w znacznej odległości od miasta. 
Jeżeli ta ostatnia próbą oporu będzie złamana. 

'Addis iheh; będzie ouaana AYłochom bez bit 
wy. Kząd abLsynski dotychczas pozostaje w Ad  
uis-Abeliie.

Anglja skierowuje swe zainteresowania 
na propozycje niemieckie

L O N D Y N , (Pa t ) . Etyityjside czynniki 
połHycmne,, które zainleresowajnie swe 
kierują w  stronę konfliktu  włosko-abi 
syńskiego, b j * następnie zwrócić się w 
stronę zagatłnioma nieniieckiego, po 
kzótk.m* oikirtwie żywszego  zaiiiAcresowa 
nia niożtiwoseiasni pokoju włosiko-abi- 
syńskiego, ]>rzeclKKlzą obecnie znów do 
wzmożonego' zaiinteresowa/nia ->ię spra­
wą niemicciką.

Bezpośrednią i>rzyczymą tego jesł za 
pow iedz skierowamia w  końcu tygodnia 
przez Foirreign O ff ice  szeregu zapytań 
pod adresem rządu Rzeszy celem u zy­
skania wyjaśnień pewnych punktów, za 
wartych w  planie poko jow ym  Ititlera.

Rząd brytyjsk i wychodzi z założenia 
że plam Hitlera w  swej obene postaci 
nie nadaje się na podstawę do dyskusji, 
ale zawiera szereg propozycy j, które po 
uzyskaniu wyjaśnień, m ogą stanowić 
puni' t wyjścia akcji pojednawcze j po ­
między niocarstw-amii łokarneńskiemi a 
Rzeszą.

, Vlainclie!ster Guardian1' p rzeprow a­
dza analizę zapyitań. z jakiem i pod k o ­
niec liieżąeego tygodnia zwrócił się do 
Rerlina Foreign Office. Dyplomatyczny 
korespondeut d/ienmika w tej sprawde 
ni in pisze:

Główna trudność planu niemieckiego połe 
ga ttii tern. że jest on o p ar!) na nowej kon- 
cepeji, a mi.anowicie, że traktaty narzucone siłą 
nic posiadają prawomocności. Oznaczałoby to,

żc np. poro /umienia, narzucone drogą zbioisi 
wej akcji w ramach 1 igi nic byłyby obnwiązu  
jącc. Kząd niemiecki oświadcza w swrni pla 
nie poknjowem, że traktat loearneński nigd> 
nic byt praftoinoeny, gdyż deinilitaryzacja Nad  
renji była następstwem rozejinu narzuoonggii 
przez m oeaistwa sprzymierzone i stowarzysza 
no, |widczas gdy Niemcy przyjęty- rozejm un 
zasadzie 14-tu punktów W ilsona, a te nie upo 
ważuialy do żadnego ograniczenia yuwerenuo 
ści Niemiec, lłeinilitaryzaejd Nadreuji została 
tedy włączona do ,ą.ody kto win. ego” trakt rlu  
wcrsilskicgn, przez co zakwcstjononanc zosta 
ją rozejm i traktat w  W ersalu. Logicznie rozu 
mując dalej, musi się dojść do wniosku, że o 
Ile Niemcy7 uważają traktat Wersalski za nie 
obowią7.ujący, to muszą uważać, iż pozostają 
w stanie wojny z b. mocarstwi|ini sprzymirrzo  
nenii. O  ile rozejm również nie jest prawomoc 
ny, to li. mocarstwa sprzymierzone posiadalyby  
prawo wznowienia działań wojennych przeeiw  
Nicmcnm.

Tego rodzaju rozumowanie posiada eopraw  
Ja eeeliy teatralne, ale należy je  zastosować 
aby dowieść, jak  problematyczną jest w całoś 
ei swej koncepcja |ur;, dyezna, nu której opiera 
się plan niemiecki. Niewątpliwie zażada się 
przeto ud Niemiee, aby wyraźniej sprecyzowały  
swą koncepcję piawną. Jeżeli każdy „pokój po 
dyktowany" jest jnizbawiony prawomocności, 
lo wówczas nietylko traktat wersalski, ale row 
nie# traktaty w St. Gcrmain, Triatlon, Neuiily  
i ,Sevres nie są prawomocne. Granice ustalone 
w r. 191!) i 1929 stanowią istotną część sklado 
wa łado europejskiego. Niemcy gotowe są do 
zawarcia paktów nieagresji ze swymi sąsiada 
mi. ale czy uznają one prawną podstawę gra 
nic, opartych na tych traktatach i strefy Gdań 
ska i Kłajpedy?

.samo w rzeczniie się przez Niemcy wojny

# £ o j z f u n  tą g ż :ą g € jB € t%a

r o z s z e r z ł f l f /  s i ę  n a  c a ł t ę  P a J & s t y n t *
K \IK, (1*AT|. —  W dniu wczorajszym roz 

m chy ogarnęły całą Palestynę. Muzułmanie z 
różnych miejsc podążyli grupami do ’l‘tił-Avivu. 
I*n ilrodz)- atakowdho samochody-, zajęte przez 
/>dów , rzucając w nich kamienie. W  szpitalach 
u Tcl-Avivio znajduje się ok. 50 osób ranio 
iiych. W śród nich jeden turysta angielski z 
małżonką. Demonstracje arabskie odbyły się 
takżr Jaffie.

.11 KOZOI.IMA, (1*AI). —  l iczba ofiar roz 
rurliov w Jaffie jest następująca: Żydów 10 za 
bilyeh. 55 rannych. Arabów —  2 zabitych i 
kilku rannych. Obecnie panuje spokuj. Pnłożc 
nic jednak jest jeszcze naprężone. W  Jaffie i 
Tel Avi>i.- wprowadzono stan wyjątkowy.

•ILKOZOI IMA, (PA T ). —  W ydarzyły sic na 
u f  starciu pomiędzy żydam i a  Arabam i w oko

licach Tei-Avivu i Jaffy. Jest wielu rannych, 
Policja przywróciła porządek-

g r o ź n a  s y t u a c j a .
PAKYŻ, (PA T ). —  Huvas donosi z Bejrutu, 

że sytuacja w  Palestynie naskutek rozruchów  
w Jaffie i Tel Arii ie jest bardzo groźna. W y  
soki komisarz brytyjski otrzyma! nadzwyczaj 
no pełnomocnictw a. Garnizon w  Jaffie wzmoe 
niono. W o jsko  znajduje się w ostrem pogoto 
wiu. Ilość o fiar ostatnich starć pomiędzy A ra  
bumi i Żyuaini wzrosła do 20 zabitych i kilku 
dziesięciu rannych. Komunikacja pomiędzy Jat 
fą a resztą Palestyny jest przerwana

Arabow ie proklam owali dziś w ealej Palesty­
nie strajk generalny, który ma trwać aż do

chwili uwzględnienia przez władze mandatowe 
po.Iulatów arabskich.

Polski statek „Kościuszko”, który j>rzsbyl 
dziś do Palestyny nie mógł naskutek rozruchów  
zawinąć do Jaffy i zawiną! do tlalfy, gdzie 
wysadził na ląd 356 pasażerów.

O G ŁO SZC N Ii: STANU  W O JLNNLGO.
KAIR, (P A T ). —  Ogłoszenie stanu wojenne 

go w  Palestynie wpłynęło na uspokojenie u- 
myslów Pom im o to panuje duże zaniepokoje­
nie. Koinunikacjhi pomiędzy H aifą a Tel-Avl- 
veiu uległa przerwie spowodu wydanych przer 
władze -zarządzeń ostrożnośeiow-ycli. W ładze  
niunicyjialiir wydały odezwy, ivjwołująee lud 
ność no spokoju.

Iruauo uważać za wystarczające. alDow-iem 
zmiany terytorjalne nie mogą być dokonane 
bez uciekania się do aktów wojny. Jeżeli rząd  
niemiecki nie uznaje podstaw prawnych po 
rządku europejskiego, to jaka jest jego końce 
pcja prawu międzynarodowego? Odmówiły one 
przedłożenia sprawy paktu francusko —  sowie 
ckiegu trybunałowi haskiemu. Czy też Nicmty 
możc nie uznają już jurysdyksji tego trybuna' 
łu? A jeżeli nie, fo czy nie uważają się więc 
już więcej za z-wiązane klauzulą opcyjna. któ 
rą pnopisaly, zobowiązując się teinsamem dc 
uznania jurysdykcji lego trybunału?

Kząd niemiecki gotów jest uihćrlić zapew 
nicn, żc nic wzmocni wojsk w Naurcnji i nic 
posunie ieli bliżej ku granicy francuskiej i bel 
gijskiej. C*5 rząd niemiecki przez „wzmocnię 
nie“ rozumie jedynie wojska odkomciiderowa 
ne do Nadri n ji czy też również siły rekruto 
wane na miejscu z izcregów S. S. i policji, któ 
i-c przeszły całkowicie przeszkolenie wojskowe.

Kząd niemiecki ponadto proponuj, ustano­
wienie komisji m iędzynarodowej dla dopllno 
w-anla wypełnienia powyższego przyrzeczenia. 
i’ro,pozyeję lę rząd Urytyjski im si/a za użyte 
czną, lecz zdaniem jego, funkcja tej komisji 
została już tak ograniczona, żc nie byłaby ona 
w stanie przeprowadzać samodzielny eh badań. 
Ici-z mogłaby jedynie podejmować badania za 
pośrednictwem attaelics wojskowych W . Bry 
tanjł i W łoch  w  Berlinie. Tego rodzaju spo 
sób podejmowania badań nic różniłby się od 
lego, który normalnie jest do dyspozycji rzą 
dów brytyjskiego i włoskiego.

To, zdaje się, czyni niemiecka propozycif 
ustanowienia komisji m iędzynarodowej zupeł­
nie bezprzedmiotową, gotowość Niemiec powro  
tli do I.igl Narodów  została przychylnie przy 
jęta w Londynie, lecz jirzynalcżność do I igi 
w żaden sposób nic da się pogodzić z tern. en 
wydaje się być niemiecką koncepcją p ra..a  
międzynarodowego. ł*rz> należność do L igi po 
ciąga za sobą uznanie trybunału haskiego, us­
tanowionego nu zasadzie art. 14-go paktu ge 
newskiego.

Rząd niemiecki domaga sie również w swym  
pianie pokojowym, aby pakt L ig zosiał oddzie 
lony od traktatu wersalskiego. Czyż to rów  
ilież oznaczałoby, że Niemcy nie uznają prawo  
nioenoścl tego traktatu? Niemiecka propozycja 
paktu zachodniego i lotniczego me jest ni- 
ezem więcej, jak tern, eo im już niejednokrol 
nie było o fiarowywane ze strony rządu fran  
ruskiego I brytyjskiego Ale rządy te miały na 
myśli pakt zachodni i powietrzny, jako ezrści 
składowe ogólnoeuropejskiego porozumienia, 
które regulowałoby całokszlałt zbiorowego bez 
pieezeństwa. N igdy nie było zamiarem rządu 
franeiiskiego i liry lyjskiego ezyuie rozróżnienia 
między zachodem a w .chodem Europy. Nic /a 
mierzają one również zawierać żadnych por 
zumień. które uniemożliwiłyby im. jako < zło” 
kom l ig i ,  wypełnienie zobowiązali- inoflocyc ) 
powstać na wschodzie lub w  środku Europy.

— (” )—



V  obronie bobrów
Wynik konkursu T-wa Przyja­

ciół Ogrodu Zoologicznego
Tow arzys tw o  P rzy jac ió ł  Ogrodu Zo 

o log icznego w  W iln ie  zwycza jem  lat po 
przednich ogłosiło vr grudniu roilui uh. 
koiłlCMTS dla klais Vl-łtych s/kól p o w ­
szechnych za najl.psze wypracowanie 
uczniowskie na tematy .stosunku do 
zwierząt, o ]m  k i i wspomnień o / wierzy 
taeh, Konkurs ten wzbudził bardzo ckl 
że zainteresowanie wśród dzieci. Nade 
słano 101 prac. z których &ł przekazu 
110 sadowi konkursowemu do ostateez 
nej klasyfikacji.

Pierw szą nagrodę w postaci książki 
przyznano Dukalskicj Wandzie uczeń 
n ie j szkoły Nr. 20 za prace; o bobrach; 
drugą nagrodę o trzym ał Kazim ierz  Wtt 
lomtyn owi.cz ze szkoły Nr. 1 ł. Dalsze na 
grody (od 3-cii j do l ł )  olrz.Yinali: He 
lena Szyiszkówina szik. Nr. 7, Henryk 
Grycew icz s/ik. Nr 1 (). \rma Jasiu la ń 
cówna Nr 10. ZJiyszuk Nawojski Nr. 
go. W ito ld  Kjsyniont szk. Promień, f r e  

na Stani szewska Nr. 10, Mikoła j Koza 
k iew icz Nr 10 Zol ja liolikówiui Nr. 2,

.k i RJFR“ z dnia 21 k wie tuto 193H v.

MisS.ia Kuleszanka Nr. 2. Fdward Guj- 
ski Nr. 10, Slaiimtaw Bogdziewicz Nr 
17 i B. Warnowska. W yróżn ion o  poza 
fem 20 prac

Nagrody rozdano onogdaj na- Wal- 
nem zełHaniu T-wa P rzy j  Ogr Zool., 
o którem piszemy na runem miejscu.

Podaje.my niżej w  nie.znacznem sikró 
ceniu wypracoyranie odznaczone p ierw  
sza nagrodą. Porusza ono  sprawę, któ 
ra powinna zain.teresowa' szersze społe 
czeństwo, a przedcw szyslkiem Państwo 
wą Badę Ochrony Przyrody.

„N a jw ię c e j  jednak przejęta jestem 
losem naszych poleskich bobrów*. W K  
dzia łam ich domlki w kształcie kupy 
chrustu nad rzeką Sz.ezarą, gdy mieszka 
łam z rodzicami w Stommie.

Są lo chyba najbardziej nieszczęsli 
wTe zwierzęta w naszym kraju. tŃJikomu 
krzyw dy nie robią nawet rybom, cho 
ciaż stale przebywają  w  wodzie  lub 
przy brzegu. Żyw ią sic wyłącznie korą 
drzew* przybrzeżnych, a w ięc  dla swego 
istnienia wym agają  tytko trochę spoko 
ju. Tym czasem  właśnie j l  la tego, że pro 
wadzą życie bardzo  tajemnicze i potne 
c iekawej, nieustannej pracy są stałe 
prześladowane przez próżną ciekawość 

ludzką a kłusownicy pomimo w yzna­

c z o n e j  kary, zabija ją  je dla nadzwyczaj 
pięknego i wartościowego futra.

Bardzo niedużo pozostało bobrów 
na rzece Nzczarze, a i te wkrótce wygi 
uą, bo już wyrzek ły  sic budowania chat 
które iim stale niszczą K ry ją  się teraz 
w norach przybrzeżnych i już, podobno 
stwierdzono że od kilku lat nie mają 
dzieci, bo nie mogą ich obronić przed 
rabuwami. Nawet krzaki przybrzeżne, 
jedyni zrodło bytu bobrów, wycinają 
właściciele tych brzegów dla własnego 
użytku bo  mają do tego prawo, bo te 
brzegi, to ich prywatna własność. Zda 
wałoby się, że niema ratunku dla ostał 
nich polskich bobrów, wyginą jak yv\ 
gmeły: żubry ,furv i inne".

„Słuchałam opowiadań ludzi, któ­
rzy  podglądali w nocy pilicę naszych 
bobrów na rzece Szczurze. Jak wiaido 
mo, bdbry pracują wspólnie i oprócz 
swoich piętrowych dom ów z gałęzi, po 
trafią, p rzy  warunkach normalnych, hu 
dować tamy, przytem potrafią  podgry  
zać i obalać w  żądanym kierunku na 
wet duże drzewa. U naszych bobrów 
budowli! faun n ie zauważono, natomiast 
domy swaije budują w ten sposób, że 
część boorów  przedotla je  się na brzeg 
pow yże j  rozpoczętej budowli Tam . pra

rujue gęsto zębami, jak szc z.ury , ścina 
ą gatę/ie, następnie wloką i spuszcza 

ją je do wody. Prąd niesie gałt zic wdol 
rzeki, a tu przed rozpoczętą budowlą 
czatuje druga part ja robotników, w \ Ł> 
w i j  gałęzie z w ody  i wyciąga na brzeg.

Na brzegu inni znów  prztv ina ją  ga 
łęzie podług ścisłych w ym iarów  i ogry 
zają z kory dla części budowli wewnę 
trzmej, Zewnąlrz zaś maskują swoją pra 
sę gałęziami /. korą. P ierw szy  bóbr któ 
ry Ziiuwa/ y jakieś niebeżpieczeń.-Jw o. 
głośno klaszcze ogonem po wodzie, in 
ne powtarzają ten sygnał i po chw iii nie 
slyehai żadnego odgłosu.

Nądzę, że każdy chciałby podpatrzeć 
tajemniczą pracę bobrów, lecz. wkrótce 
może stać się. że nu będzie na Cv> pa 
trzeć! Jak ur:itow*ać polskie bdbry?

Powiadają, że trz.ebaby wykunic od 
wl iście i Oli brzegi, zamieszkałe jeszcze 
przez ri -ztę bobrów  i podarować tfe 
brzegi rzeki bobrom na własność. W  ten 
sposób można utw*olrzyć t. zw. rezerwat 
dla bobrów, jak to zrobiono juz w Po l 
sce dla żubrów. Chciałabym, żebyśm y 
polskie dzieci uratowały ostatnie po l­
skie bob ry ' ‘ . (w .)

ifwfci*

Kampanja wyborcza we Francji
f O « f  f ( / ^ a s n e g o  f c o r e b p o n t f e M i ^ a ^

Paryż, w kwietniu.

W ybory  francuskie nie budzą obce 
nie tak wielkiego zainteresowania sze­
rokich mas. jak w latach ubiegłych. Da
wnie j, prarwie na Kazdem „b is tro i" ,  po 
pulannej hwłowej kawiarence, f igurował 
napis, iż tu zmajdujc sie „perm ancnce '1, 
t. j. ekspozytura komitetu wyborczego  
takiego lub innego kandydata. O lbrzy­
m ie  pasy płótna zachęcały do głosowa 
nia za „jedym\ in ‘ kandydatem . praw 
dziwycti republikanów11, a tablice wy 
Dorcze, oddane przez miasto do dyspe 
zyc j i  kandydatów, rodły się od różnobar 
wnych  afiszy agitacyjnych i po lem icz­
nych. Ta  „literatura w yborcza11 drogo 
kosztowała kandydatów. Oprócz soczy­
stego stylu potrzeba było na to wiele 
pieniędzy, których, oczywiście, mie mo­
gły  dostarczyć kasy party jne Kandydat 
płacił sam z własnej kieszeni. P ra ­
w ie  w każdem ..bistro!1: pracował w po 
ci< czoła „pa tron11 t. j. właściciel hoj 
nie rozdewająe wyborcom  aperitify  na 
racbumsk kandydata. W ed ług  obliczeń 
„ fa c h o w c ó w "  w ybory  muszą kosztować 
każdego kandydata około 10(1.0(10 fr., I. 
j. 35.000 zł.

Obecnie „pejzaż wyborczy” uległ 
lekkiej śmianie Tablice* są praw ie  pu­
ste. Kawiarn ie nie andeniły public/. noś 
ci. Na ulicach liii w iele mowi się o poli 
tvxe, a jeśli się już m ów i —  to raczej 
o  polityce m iędzynarodowej. Kwestjfc 
uzyskania mandatu ^io parlamentu 
przez p. Duranda, czy p. Duponta slra 
ci ta nagle na wartości w oczach wybór 
ców*. W szyscy  zdają .-obie zresztą gpra 
vvę z tego. ze p. Durand będzie tak su­
m o  głosował jak p. Duponf czv p. Leli* 
vre, t. zn. tak jak mu każe li ader pfwiji. 
Na skutek obecnego kryzysu nie zosta­
ł y  dostatecznie zaopatrzona kasy party i 
ne. Dlatego rachunki .iperitifowe znacz 
n ie  się zmniejszyły, a okres wyhorow 
nie w iele się różni od zwyczajnego 
okresu pnświąteezinego.

Małe zainteresowanie w yb o ram 1 
jest wyn ik iem  dwóch czynników, któ 
rych dziialan.e dało ię zauważyć w cią 
gu ostatnich miesięcy. Z jednej strony 
kam paląc  prasowe, jakie w> lwarzyły 
się dookoła afery Stawiskiego, a potem 
—  ataki prasy p raw icow ej przyczyniły

isię do zdyskredyttowamda idei parlamen 
taryzniu wśród szerokich mas francu 
skieb, z drugiej zaś —  zainteresowanie 
ogólne zwrócone jest obecnie przede- 
wszystkiein w stronę zagadnień między 
narodowych. Kwesfjy przyszłego- ukształ 
towania się stosunków z Niemcami, 
W łochami czy Anglją interesuje dz.i.s 
przeciętnego Francu ui o wiele więcej, 
niz kto żdobędzńe mandat w jego okręgu 
wyborczym . Z (interesow anie to jest 
tein rnniiejszfc, iż równocześnie wśród

opinji francuskie j zaczyna się w y tw a ­
rzać przekonanie, że obecne wybory nie 
w iele zmienią skład przyszłego parla­
mentu. W  kon-sok wencji więc —  ro/u 
muje p. Durand —  nic się nie zmieni i 
niema powodu do prze jmowania się o- 
becoą walką wyborczą.

Przechodząc <h> n.ustrojów panują­
cych w kołach politycznych i dzii unikar 
skich, można Iw ierd/.ió. iż nuogół istnie 
ji przekonanie, że wybory cieszyć się 
będą małą frekwencją. Nie przewiduje

Ziemia z mogiły Kilińskiego na Sowmlec

W  nuMłx.itf(? w {Mitu dnie, na cm entarzu na Powiu/iktudi, tKłłiyło sit‘ p< hra-nit* zi<*mi d<» 
jrfiliM-j ujnny z m ogiły  P ity iu  Poległych  w  1 »St>2 roku.# ora/ z m ogiły Jurna k ilim k irg o , jamij- 

d iijijoe j sit; w ptKlziomijHlf ko.V ioła ś\v. K aro la  K oro ijifiisza . \\T trreczystości wai^Ii udział j*ry,vd 
s law ir ie lr  whwłz z w o jew od ą  Jaroszew iczem  i p rezydejd em  ni. st. W arsza w y  Starzyńskim  oraz 
przpdsUtwiifHdp satootr ządfu rzt-imittsli hi czego. Po poi/rauiki z.k‘ iui, uirna została przew iezittoa do 
loka lu  /w . Rf/(kinitN^hiików CJiTzeŃeiijaiiL, g ilz ie  uA-ta-wionu j-̂  p nl rx)ino;kiem  Marxzałka Pilsmd- 
śkieyo. Prna la. /o-sUiinie sJkoltó 'r/tm iesioaia potl ponindlk Kiliii^k.U»go. poiizem  zu«1anW prze­
w ieziona na Sow i nie o. Zd jęc ie  nasze przedstaw  ia  unw; nit^sioiut z  atu tsn tarza na Po/wazkach

przez przedstowicretli rztunrósła.

Pozjczka fiiweslycyjna osiągnęła kurs 75 za 100
W A R S Z A W A , (Pat) W  dniu 20 b. m. 

została wprowadzona na giełdę 3-pro

Zawsze jestes pewną suKcesu, gdy pielęgnujesz cerę PUDREM

centowa prem jowa pożyczka inw es ly ty j 
na, pr/yczeun osiągnęła kurs 70 za 100. 
Całe sęrje b-j pożyczki 70 szhd not >w.i 
no p o  74 i 75 za 100.

ROUGE oraz P0MADKA do UST LASEEbE-PARIS są nieporównane.

sobotę preiLjer Sarraat wygłosi 
przemówienie o sytuacji politycscei

PA R Y Ż , (Palt). 25 kwietnia o godz. 
20 wszysllkii iranoiisKic stacje ra 1 jawę 
nadadzą <>ś\. mdczeine pr im jera  Sar- 
raut, uwydatniające głównie cechy cha 
raktrrystycz-u- sytitloeUl pidMy&mej f'ran 
cji w pr/i-si-.l/ii-n wsiiorów

się cówmież zasadniczycti zmian w ukła 
dzie sil na targnie przyszłego parlamen 
tu W /mogą się znacznie e fekty komunii 
stów, które wzrosną z JO d< putowanych 
dc 10 łub 40. Socjaliści utrzymają praw 
dupodobnię swój stan posiadania odz j - 
.skując ewentualnie niektóre mandaty, 
które part ja- socjalistyczna S.F.I.O. utra 
ciła wskutek secesji nmsocja listów . 
„F n ja  socjalistyczna11,d. |, ligrupiiwanie 
które powstało z połączenia się socjuii 
stów Francji (neosocjaicuów), socjali­
stów franciiskieh i n  publik:.nów socjali 
stów —  prawdopodobnie Jraci z 10— 15 
mandatów. Radckali w mysi ogó l­
nych przew idywań  —  utracą również 
ze 20—30 mandatów. P iw n e  drobne 
przegrupowania nasląpią także wśród 
party j ct .d iowych . Prawica zyska kilka 
n aw ie  mandatów. Nie wyda je  się jed­
nak, liy e fektywy praoeicy m ogły  wzróść 
tak dalece, aby pozwoliły  one je j  na 
bardzie j aktywny udział w* parlamencie 
przez prćiiiy w yiwor/enia w.pćdpracv z 
centrum uli len n ie  rządowym

W  tych warunkach są to w dal­
szym ciągu przew idywania  i hor.isk.ipv 
kol dziennikarskich —  wydaje  się, że 
rolę języczka ti wagi „petniać będzie na 
dal part ja radykalna. D ecyk i ją ce  zna­
czenie będzie więc miała kwestja. c/> 
w.-,ród radykałów  zw yc ięży  lewe skrzy 
dło Dalailiera czy też koncepcje centro 
wro—-prawicowe, k tory.in hołduje ller- 
riot, h, min. MarchaiHieau i in. Zależnie 
od tego na li renie przyszłej Izhy będą 
.się wytwarza ły  nastroje zmierzające do 
tworzenia rządu koalicyjnego parfji ra 
dyUalnej / gnipann eentnzwemi luli też 
przeważy  lendemeja, opowi idająca się 
za kontynuowaniem „frontu  ludowego11 
na platfonmń rządowej. \V t\ m ostat­
nim wypadku sfiruwa ta będzie dość 
triKlna, gdyż  już teraz komuniści zamir 
rzają stosować wiobec przyszłego rządu 
„frontu  ludowego11 ę samą zasadę, jaką 
.stasowali soc.jat .-.ci w o lno  gabinetów ra 
dvk ilnycli. t. j. żye/liwe j neutralności 
aie bez jir/y jmowama (Hlpiywiedzialnoś 
ej za rząd> W  razie takiego stanowiska 
korm in idow  liczyć się zaś nak-ży z pew 
nemi truilnościami i ze strony lewego 
skrzydłu parlji socjalistycznej S .KI.O., 
które będzie żyyydo pewne obayyy przerl 
angażowaiiieni się yv koalicję rząd wą 
z radykałami. Może to dać powód do 
yyielu tarć i yyytyyorzy na terenie przy- 
szł“ j  Izby te same problemy, jakie do 
minoyy.ify już nad żysciem polilyczn.ein 
yy czasie obecnej kadencji. Nara7.tie jod 
nok -są t-ii t\tl o liipotc/.y. O ostatecznem 
nkształifoyyirniu >ię sytuacji zaslecydiiji 
przedew szyslkiem —  arylnn-tyka. Od 
e j froyycgo w y uiku zależeć bowiem będą 
yvs/,ystkie koncepcje polityczne i formii 
la parlamentarna przyszłego rządu

.1. Brzęków ski.
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A R D A N E L E
PO D W U D Z IE S T U  LA TAC H .

Kto k  shoim  czasie pochłania) dum a-ouy d i 
„Trzech muszi ir ie r «w  , tych duchowych o j ­
ców .sienkiewiczowskich rycerzy z „Trylofiji*\ 
len spewnościn nie pominął też dalszego ciągu  
wzmiankowanego romansu: ,.VV dwadzieścia
lat później".

Kto w swoim  czasie (lata wojny) intereso­
wał się .-.prawą bohatersko bronionych przez 
Turków przeciwko atakom zjednoczonych sil 
angielko-fraueuskich Daritaneli, ten niewątpli­
wie i dziś — akurat po dwudziestu latach —  
zainteresuje sh ostałniemi wypadkami imd 
słynną cieśniną.

1915— 195(5. Po dwudziestu latach Dardanele 
znowu w ypływają na widownie światową.

K i;i)Y  KKOCZYL KM .liKsCS...

i>» czyjej że wyobraźni nie prz< mawiał ży­
wo obraz wśeieklego autokraty i tyrana, któ­
ry 'kaza ła  eliłostać wzburzone falc Hellespontu 
za to. ze mu utrudniały przeprawę z Vzji na 
brzeg europejski? Starożytny llellespont —  to 
właśnie dzisiejsze Dardanele Tędy waliły się 
iiił strui liłałą Grecję tłumy dzikich azjatyckich 
wojowników, pędzone przez perskich m onar­
chów. Tędy przeprawiał Się -.kolei młody 
sieksander ze swenii falargami iiiaccdoii-.kiciiii, 
hy rowbić ..w puch i prach" inonareliję pei ską. 
opanować VVschód, sięgnąć aż dł» M y j .  1'cdy 
w kilkaiwiśeie stuleci potem szły na Riraiiejuni 
i resztę Europy grozue zastępy osina, iskieh 
Turków , hy —  zamiast krzyża —  zatknąć poi 
księżyc na półwyspie bałkańskim.

.Możnahy jeszcze wiele z dziejów- Hcllcspon- 
łu vel Dardaneli przypominać. Tędy nor w nor 
plrnął w_daw mityczny Leanoer do swej lubej 
Hery na randkę, zanim fale dardanelskie nie 
zawarły .się nart- nim nazawsze. Wzruszony 
tym mitem, naśladował ł.tundra lord Byron, 
znakomity pływak, mimo upośledzonej nogi. 
IJl eaełera. et eaełera.

IHOt Hl-j TOUOGIt 4F.T.I.

Liesoina daru im isł a rozeiaga się pomiędzy 
poiwyspem isilli|M) i a brzegiem niątoazjatre 
kim. Ma fiS km. długości. r>0 ml. gł< hokośei 
i 5— fi kra. szerokości, chociaż w najw ęższcni 
miejscu szerokości wynosi zaledwie 199(1 ml. 
Jeżeli lo w ti m miejscu pływali ..liarzec/ony' z 
Abydos" (Leander) i autor ...\arzeczourj z Aby 
do *" (Byron ) lo nie dokonali sztuki aż lak 
znów nadzwyczajnej. Chyba że się uwzględni 
dość silne prądy morskie.

FORTYFIKACJE.

ł.at-wo zrozumieć, że Uardanelc. danowiąee  
z jednej strony ile godne do przekraczania miej 
sec zbliżenia dwóch brzegów: azjatyckiego
i europejskiego, zaś z drugiej —  jedynie połą 
ezenie morskie pomiędzy ni. Czarncm a ni. 
Śródzii-iniiem od wieków stanowiły łakomy ką­
sek dia nań.stw, zainteresowanych v swoim s ia ­
nie posiadania w lśni zakątku naszego globu. 
Boniewu* z j i s  od XV w. mocno rozsiadła się 
nad Dard Metami Porta Dtomańska. przeto 
historja Iłartlaneli jesl • niejako ilustrueją lii 
storji blasków i nędz monarrh ji padyszachów. 
Staraniem tyeli ostaliiie.li. a raczej -tarauicni 
ich —  mniej od swych panów rozleniw innych 
— w. zyrów stanęły już dziwno po obu strunach 
cieśniny fortyfikacje. Miały one czuwać, by 
mysz nawet be* wiedzy i w ili tureckiej nic 
przepłynęła z m. Śródziemnego na m Czarne 
i odwrotnie.

Po różnych kolejach (unogół jednak forty 
fikarjr dardanelskie stały na wysokości swego 
zadania) przyszła wojna światowa, w której 
narożni We miały odegrać wybitną i zaszczytną 
rolę.

N IE M IE C C Y  FA C H O W C Y .

Tuż przed wybuchem wojny czy tez juz mo­
że nawet po je j wybuchu zjaw iła się nad cieśni 
ną Dardanelską misja wojskowa z Berlina. F a ­
chowcy niemieccy .wirażu się zorjetowali, jak  
wielkie znaczenie mieć może ten klucz do m. 
Czarnego i .Śródziemnego. Odrazu też zdopin­
gowali swych ospałych sojuszników —  Tur­
ków w  kierunku wzmocnienia, a raczej 
..uwspółcześnienia"- starych fortów rozrzuco­
nych nad Dardanelam i zarówno po stronie 
azjatyckiej i europejskiej. Poczyniono więc 
pospieszne zarządzenia, urządzono żelbetono­
we schrony, zamaskowano stanowiska nowych  
nzial i gniazda karabinów  masz,, nowych, osa­
dzono na onu brzegach zaufany garnizon, a 
przed ..szystkieni pierwszorzędnych arłyle- 
rzystów.

K N TE N TE  A i AkliJ  E.
i kiedy w  luty m --m arcu  1915 r.. a więe w 

kilka miesięcy po wybuchu wojny okręty en- 
teuty usiłowały przedostać się na ni. Czarne, 
by nawiązać kontakt z flotą rosyjską, spotkał 
je ogień tureeko-niemleikich dział forleez- 
uyeli. rozlokowanych iuad Dardanelam i. Na 
próżno wódz z jednoczonych sił angiclsko-fran  
cuskich wiceadmirał Carden pchnął na cieśni­
nę poięż.uą eskadrę, złożoną z 15 angielskich 
okrętów Bojowych, 4 irane. okrętów Hnj., 
krążowników i t. d. Zapora była nie do prze­

bycia. Udało się zaledwie zburzyć część zew 
nętrznych. bardziej wysuniętych fortów. A le z 
jakim  nakładł m sil! Na d.ro poszły okręty: 
„lrresistiblc“ ( . f ig . )  i „Ocean" (ang.) i „Bouvet“ 
(fran ,); osiadł na brzegu „Gaulois" (franc.): 
doznały ciężkich uszkodzeń „In fiezible" (a n g ) 
i „Su ffren" (fraue.), nie licząc strat poinniej 
szych.

Cul. nią połamała sobie zęby o Dardanele. 
Nie udały się ponawiane kilkakrotnie szturmy 
od strony morząi. Nie udał się też szturm lądo­
w y od strony półwyspu Gallipolis (brzeg euro 
pejski). wykonany przez Francuzów i Angli 
ków w kwietniu 1915 r. Turcy bronili się jak  
ln y  Po kilku mięsiącach enlenta doszła do 
przekonania, że nie da rady. Dardanele aż do 
końca wojny pozostały więc niezdobyte. Zielona 
chorągiew proroka okryta się tu niezaprzeczo­
ną sławą.

TUBECKI GIBKALTEB.

Daruanclc okazały się tureckim Gibralla  
rem. Pozostaną też nim niewąlpliw ic nadal, 
zwłaszcza wobec wypadków ostatnich. Zreorga­
nizowana młoda Turcja Kcmala Ataturka liie- 
omieszka wyzyskać przy pouowneni umacnta 
niu słaryćli fortów dardaiielskicli najnov szych 
zdobyczy tccliiiicznycli. Odtąd można będzie 
coiiajwyżej lad Dardanelam i przcleeiee. Ale 
przez Dardanele —  bez zgody Turków  —  prze­
płynąć? Nigdy. N E W .

— j — — — —  K I  mil—

Tornadu w U. S. A.

łtcprodu ł.u jem y zd jęcie , lh is lru ją1 c skutki ło r  n u la  w U. S. A. o czeni k ilkakro tn ie  ju ż p isa­
liśmy. .Szczególnie ucierp ia ło  podgzas toru ąia  p rzem ysłow e m iasio  G ainsw ille Gały kwartał, 
w  nim t szkoły i 759 dom ów  m ieszkałn\eti u legło zniszczeniu. Z g in ę ło  500 osób. Dzieła 

zn iszczen ia d ok oń czy ły  pożary

X  d a i y t y c h .
z ^jjuujW LLitjycn na/+curjjs/z&<

K O N t O k i l
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f l  R  V  I N  E
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HA MARGINESIE

Świat się śmieje
W szyscy  (oczyw iśc ie , k tó rzy  by li) pam ięta

my zabawne sytuacje z film u p. t. „ś w ia t się
Śmiejo**.

i l i ic l) lko sytuacje, ale i p iękne m e lod je : 

„serce, ty  pragn iesz hur:.. u n ie pokoju , serce 

jak  dobrze jest na św iecie  żyć...“ .

N ie wszystkim  jest dobrze  żyć  na św iecie, 

lecz każdy, m im o to. chciałby być wesoły.

Zdecydow  snuli a melamcholikowi piosenka 

podsuwa takie zdanie: „Spójrz, jak i p iękny jest 

świat".  1 zawsze, choćby na nionienl ty lko  —  

napewno się rozchmurzy...

Światy byw ają  różne: św iat zw ierząt, roś­

lin. półśw ia lek  i 1 d.

Istn ieje nawet tygodn ik  pod tytułem  

,.Sw'iał“ .

Jak każde pismo, lak  i on, p row adzi p rze­

gląd humoru. W  ostatnim  num erze (z dnia 18 

li. Jn.) zna jdu jem y takie „d rob ia zg i w y tw o rn e ":

„Ż a l m i go. że lak  n r ko upadł, pow iedzia ł 

robotn ik, patrząc na swego pom ocn ika, k tóry  

spadt !  t-p ię trow ego  rusztowania na bruk ".
Ib

„D ew iza  by w ilc ó w  k aw ia rn iu n yc lu sn ob lesse  

o lilig e
*

..M arzen ie kalainburzysty gdyby zn akom ity  

kom ik  Burian w ystępow ał w teatrze A n d rze ja  

W łasta. mnżnaby p.iw iedzieć W łasta Bu-

ópo lka łem  kiedyś w ogrodzie  jakąś kob ie 

te, p row adzącą za rękę m łodego  b ladego chłop 

czyha. Zainteresowany wyglądem  m alca za p y ­
tałem .

Ile ma lat?

II esl mu.la.de —  odpow iedz ia ła  k ob ie ta ". 
*

\\ arunek liiał/i^isk iego szczęścia: synek
quu non".

W idzim y że „św ia t się śm ieje nie n a jg o ­

rz e j am ik

— I: :J—

Przyrost abonentów 
radia w miastach

W  roku ub iegłym  pmzyn-ost ahomemów „P o i 
-k iego Radija" na wsi w yn iós ł 110 proc. osiąga 
fąc ogólną cyfrę 195.274 abonentów  w iejskich. 
Miasta, które posiadając 968.462 abonentów są 
w  znacznie w yżs ,v in  stopniu zradjoifojiizo-wane. 
n ie m ogą już osiągnąć takiego- przyrostu. Jednak 
że w Gdyni przyrost abonentów  w yniósł - 89
proc., w Toruniu  —  58 proc. w Sosnowcu —  40 
proc., w ( zę.stoelioiw-ie i Chorzow ie —  58 proc., 
w Bydgoszczy —  3f> p ro c . w Katow icach  —  31 
proc , \v Stanidawow-ie —  29 proc., w B iaum sto 
ko —  28 proc., w Grudziądzu! i  K rakow ie  —  2.1 
proc-.., w Lodzi, Poznaniu i Bielsku —  24 proc., 
w- Brześcia i Kailismi —  22 piroc., w W arszaw ie
—  19 proc. w  W IL N IE  17 proc., w Radom iu —  
16 proc. i w e  L w ow ie  ‘.i proc.

W ten sposób W arszaw a ma 78.347 ais mer 
tow Lody —  25.111 Lw ów  —  19.995, Piz/nań
—  12.085. K atow ice  —  11.460, Kraków  —  10.„13 
W IL N O  —  8059 Chorz/>w —  7.134, Bydgoszcz
—  6.293, Gdynia —  5.611. Toruń 5.0,50. Bia 
i\ .tuk —  4.027. Sosnowiec —  3.692 Częistocho 
wa —  3.5*13, Rudom —  2.916, Grudziądz —  
2.730, W ie lk ie  llaijduki —  2.411. Bielsk 2.406. 
Brześć —  2.332. Kulisz —  2.057 Pozostali m ia 
sla m ają pon iżej 2.000 aJmnentoy

K er
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Na szerokiej drodze
Portant la plaqua natlonale 

W. 84941 (PI.)
AN FK S.

Kry(\ e/nie przez pryzmat czasu jirzt-- 
slrzi-ui i nudnego przDpisywauiti no. ma­
szyn ii.-. patrzy wstecz.

W zię łam  do ręki Partu a t częsc czw ir 
tą. Itrii^i) ]>orwałam |irzydhtg:| czupry 
nę. Dalejże w yryw ać włosy garściami, 
jęczeć z rozpaczy, —  (o ty osobo z pre­
tensjami do literatury napisałaś to nudne 
v spracowanie szkolne na zadany temat.

( est n»oi. .lęknęło coś yv brzuclui. 
Lekcje br/.uehomoyy sl wa brałam yy Gre­
noble od autentycznego brzuchomówcy. 
I)odalkoyve studja dlnstitut Gomrner- 
cittle, uw aża j!|C, że yyięeej się w życiu 
przyda, niż stenograija. Litości, jirzyno- 
szę z domu piscmiu uspr a w icdliyvienie.

Była-m cbora. Naprawdę ciężko cho­
ra. Pr im o nieludzkie bóle głowy, pewnie 
tieysralgja. Przez cztery tygodnie nic spa 
łam wcale nocami. W  dzień i w  nocy wy 
łam i płakałam z bólu. Jak to y\ ygląda 
poetycznie. Nie było na doktora. Bardzo 
kosztowny luksus na w "chodzie. \ kom

[iresy z olejku kamforoyvego nie p o ­
magały.

A  wreszcie, raz yv rok koło W ie lk a ­
nocy, ys kon mlaeie R. P. tak zdrowo wy 
piłam, yy łiisky i ginu, że pi zeszło, jak 
rękę uj;)ł. T o  było jeszcze yv sliczneni 
kokosowem Juhu. Zdayyało się nam w 
k wietniu żc jest za gorąco. W  namiocie 
w  ciągu dnia wytrzym ać niesposób i w 
nocy duszno. -—- Tropik —  wciąż w y ­
biegało na usta.

W  maju przeprawa p i ter. centralne 
Indje już nie nazywa się tropik a 
piekło. Zresztą nikt nie jeździ w tym 
czasie. A  pasażeroy\ie pociągu w  wago­
nie obłożonym  lodem siedzą na bryle lo­
du. pijąc yshisky and sodą z lodem. Pod 
yvaclilarzem prawie nago pocą się, umie­
rają z gorąca. Nic chcą nawet spojrzeć 
na korytarz skryty za podwójnem i szy­
bami i zapuszczoną firanką, Tak  jest w 
pierwszej klasie. W  trzeciej pewnie jak 
na drodze.

Wytrzymać; można. Nawet wiadr od 
puslyni Sindu. Bośmy wytrzymali bez 
lodu i yyachlarza, nayvet bez termosa 
Ale pisae yy takieli yyarunknch napraw 
dę trudno.

A  potem Calccrftft Z cholerą i sza 
lejąeeini burzami monsunu. Z brudem, 
pluskwami hotelu i codzienną karayya 
ną nayyiedzających Bcttgoli. Naprayydę,

ciężkie yyarunki i jeszcze ten beznadziej­
ny temat Indje i Hindusi.

W prost żygam tą tajemniczą egzots 
ką. Komunał tajemniczości zastąpiłbym 
inny.ni —  banalność. Są tak bezprżykład 
nie banalne i nudne, jak Anglik władca 
jest n ijw iększym kołtunem świata

Ale ' nglicy są mili w swojem super- 
kołtuń.dwie nayyet. A  łlindusi antyjta 
tyczni i przez yyrodzone małpiarstwo 
chcą \nglik i w kołtun-.twie p rzew yż ­
szy ć.

Pisząc o Indjach inus/.ę yvyszukiwa*- 
piękno. Niesamowile clckty. Zacłtwycać 
się plugayyem Benarcs. Bo nie wypada 
splunąć yvra/ ze starym guident. P rze ­
cież zwiedzam z dobrej i nieprzymuszo­
nej woli. Nayvet źbk/.un się do tubvlcóyv. 
Mieszkam w ich hotelu. W chodzę do ich 
świątyń. Prywatnych wnętrz, (iodziny 
suu poświęcam na rozmowy- z bram i­
nami, młodzieżą i każdy z ulicy może 
mnie odw iedzić P rzy jm ę z m iłym  uśime 
cliem. Nie każcie mi tylko yyięeej pisać 
Nie mogę. Ni o  Indjach, ni o Hindusach 

Pisana w Cailcutta. zaczęta w  dak 
bungaloyy przydrożnych ,,lłortant“  część 

’ czyyarla jest okropna. Zapomniałam na- 
wrct co tani łtyło nainazane. Przeszło 
miesiąc zeszyt walał się zapomniany 
Żarła go leśn monsuimt. Pisałam arty 
kuły

W ciąż na ten .sam temat. I gdy skou 
czone, przepisane do wysłania, od ło ży ­
łam na bok. W'yciągain z dna teki ze­
szyt. O zgrozo, nieraz słowo y\ słowo to 
samo. Czyżlby już w pod^* iadomości 
ułożyły się frazesy? Zdania całe. jak 
wyu-ezone na pamięć? Brak /uintereso- 
yyania.

N ic nowego z tematu w jd o b yć  nie 
mogę. W ybaczą mi ci. co czy tają t ' lk o  
„Portant ’ . Nie wybaczą czytelnicy Nwia 
ta". W iem  o tern. Zmienić za późno Na 
przyszłość mam ty lko naukę. W przód  
pisać artykuły, potem „Portant", gdy 
się już Wrażenia odleżą, skrystalizują.

Na temat krystalizacji jestem zago­
rzałą Steindlialistlką. Wrażenia  muszą się 
odleżeć. Przez pry/w al czasu, zmianę 
miejsca, ludzi, nabierają pełnego w yra ­
zu. koloryln. Nie wydaje  się zbył szyb­
kich, powierzchoyynycb sądóyy, ma się 
porównanie.

Nieraz czas łagodź.i zło. brzydotę. 
Dobro i piękno yyydobędzie z zakamar- 
ków  pamięci. Usi>raw iedliw i. przebaczy 
Tak dzisiaj o Hindusach yv Hurmie 
i Sban, States muszę opoyyiedzieć pod 
i j  tulem:

NASI ZA  GRANICĄ.

(D. c. n.).

I::l
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Spór włosko-abisyński
przed Radą Ligi Narodów

uENE\VA,( Pal). Po ustaleniu ponząd 
ku obrad na posiedzeniu poufnem, roz 
pTiOKjło się o "odz. 11 publiczne posie 
d/eme Rady

Po kTólkiem zagajaniu przez prze 
wodnicziieego dolegała Aie.lrailji p. Brni 
ce, zabiera głos ambasadoir Madariaga, 
k tóry  odc/yiluje raport komilolu 1,'Mu.

Następnie przewodniczący udzielił 
głosu przedstawicielow i W łoe li bar 
A loisiemu który w dtuż-szeni przem ó­
wieniu stara się ustaiMć odpowiedział) 
nośi za nieudainie się rokowań pokojo 
wych.

Bar Aloisi oświadcza, że żaden rząd nie dal 
iyic dowodów dobrej woli w stosunku do Ligi 
!\ai odów, co rząd wioski, który pozostał w 
niej, pomimo niesprawiedliwości, na jakie zo 
stal narażony. B a i. Aloisi stwierdza, że rząd 
w loski nigdy nit odm awiał udziaiu w dyskusji, 
przyjm ując z całą szczerością propozycje pod­
jęcia rokowań co do procedury proponowanej 
przez rząd włoski. Bar. Aloisi stwierdzi., że rząd 
ten domagał się rokowań bezpośrednich, uwa­
żając, że ZDyt daleko idąca ingerencja Ligi Na  
rodów nie byłaby skuteczna ani praKtyezna. 
Przy zawieraniu układu należy się liczyć ze 
zrozumieniem rzeczywistości, ftokou ania po­
winny służyć zbliżeniu dwóch realnie pojętych 
punktów widzę nu odu slroc zainteresowanych. 
Rząd włoski nic żąda wyłączenia Ligi Narodów  
z rokowań, ale wprosi przeciwnie prugnąl aby 
l.igt zachowała w tych rokowaniach właściwą 
jej rolę. Zgodzi! się przede wszystkimi, aby ro 
kooaiiiia zostały podjęte w porozumieniu z. Ko­
mitetem 13-tu i Kadą Ligi. Zgodził się. aby oba 
e organa były powiadomione w toku dyskusj, 

zgodzi! się wreszcie, aby ewentualne wyniki 
rokowali przedłożone zosialy Lidze Narodów. 
Niema więc odm owy rokowań w ramach Ligi 
i w duchu paulów Przy tej sposobności bar. 
Aloisi pragnie poukreślić żądanie włoskie, aby 
stosow ano wszystkie artykuły paktu a nie lyl- 
ko niektóre dowolnie wybrane. Itząd włoski żąda 
również stosowania nietyiko litery, ale i ducha 
paktu. Bar. Aloisi przypomina, że arinja w ło ­
ska cywilizuje zajete obszary abisyńskir, wy­
budowała 4.000 kilometrów dróg, zorganizo­
wała 50 szpitali, zniesiono niewolnictwo, zaka­
zano pracy małoletnim.

Co do żądania, aby rokow -nia odbyły sic 
poza Genewą, to niema w tern nic sprzecznego 
z paktem. W sprawie żądania, aby zawieszenie 
kroków wojennych nastąpiło dopiero po usta 
leniu prelim inarjów pokojowych, bar. Aloisi 
podkreśla, że żądanie to jest uzasadnione trud- 
nemi warunkami, w jakich walczyć inusi arinja  
włoska. W łochy nie mogłyby się zgodzić nu 
udzielenie nleprzypaeieiowi możliwości o rgan i­
zowania arm ji. Zawieszenie broni musiałoby 
być uwarunkowane zajęciem centrów inuhiliza 
cyjnycb i punktów granicznych, przez które 
przechodzą transporty broni. Oznaczałoby to 
w praktyce zajęcie eałego n/n ial kraju. Bur. 
Aloisi zapytuje, czy proponowane W łochom  za­
wieszenie broni przewiduje lakie zajęcie kraju, 
jeżeli tak, to diarzego uważa się, że zawieszenie 
broni jest zgodne z zasadami genewskiemi, a 
prelim lnarja pokojowe nie bar. Aloisi dochodzi 
do wniosku, że procedura, proponowana przez 
rzad włoski jest najlepsza drogą, prowadzącą  
do pojednani] i jest zgodna ze zwyczajami 
międzynarodowemi oraz z paktem Ligi. Rząd 
wioski, klóry mógłby wszcząć dyskusje na te- 
mai niesprawiedliwości i  błędów, któryeh się 
stał ofiarą, wołał przyjąć apel, jaki do niego

skierow ano. Oii|Hiwieilzialnosć za rozbicie pro ­
cedury pojednawczej nie może więc obarczać 
w żadnej mierze rządu włoskiego. Knńeząc swe 
przemówienie tm t. Aloisi przypomniał, że .zad  
ahisyński w deklaracji z 13 kwirlnia I. j. w  
chwili kiedy delegacja włoska nie była jeszcze 
obecna w (.m ew ie  żądał od Komitetu 13 tu, 
auy Komitet stw ierdził, że W iochy odmówiły  
rokownii i aby przekazał sprawę komitetowi 
18-tu. Jest to —  zdaniem bur. A loiscgo  —  w y­
raźnym dowodem, że delegacja abisyliska przy­
była do Genewy z powzi lq uprzednio decyzją 
niepodejmowaniu rokowań, a w tycli w ,m in­
kach odpowiedzialność za nieudanie sic icko- 
w aii spada całkowicie na rząd abU>ynfck>.

Bfir. A Misi Okfczyłuje jes/czc- -dekla­
rację, zaslr/eijającą się przeciwko inler 
pn  lowarriu przez komdel IB leonweneyj 
don  e/ącyeb 'jposńfeów prow idzeiniu 
woju j

Na.slępiiiie zabiera głos dolegal aólsyn 
ski W ok lc  Mauiam. k lórv. p dwierdza- 
jąc notę, w ( stosowaną do L igi Naro­
dów przez negusa, podtrzymuje wsze l­
kie poprzednie deklaracje \bi\vnji.

Jielegał abisYiiski mówi następnie, 
że k ody rząd włoski zam szom  został 
do wyraźnej i szczerej odpowiedzi na 
apel Radv, lo ukazało się, że wstrzyma 
nie napaści i rolkowanie w ramacli Ligi 
Narodów  i duiclm pakiu nie leży w jego 
zamierzeniach. Ilząd abtsyński dom.iga 
się zadem, aby Rada Ligi wyciągnęła 
k.nnsel.w(Miej. z lego sianu i/eeze i aby 
Liga Nairodów zasrosowirla w pelnem 
poslunowii cenili ud. 10 pitki u. lak a.bv 
najeźdźca nie mógł osiągnąć triumfu

JY zyta norwesKiego min. spraw zagranicznych u p Premjera

N orwv .sk i mii ii isler S p ra w  Z a g r a n ic z n y c h  p r o i ’ , H;ilv<łan K o l i i ,  z ł o ż y ł  oiu>g<Iaj w  g o d z in a ch  
po łu d n io w y  d i  w  pa łacu  Karty M in is t ró w  w iz y t ę  p. p r e n i j e r o w i  M ; i r j ;m o w i  Z y n d r a n i -K o ś c ia ł  

kow.sk i emu. Z<ł j ę c i e  nasze p r z ed  stnw ia  m o m en t  te j  w iz y t y .

Nowa artystyczna organizacja polska zagranicą
(Od naszego Korespondenta)

Rzym. w  k w ie tn iu .

Prze jaw em  zdrowego i iielm. który 
zawsze z radością powitać na leży, jasl 
powstanie we WłoSzoćli koła artystów
plastyków z Polski które zorganizowa 
ło się w maren b. r. pod nazwą ,.Kapi- 
lot", z główmą siedzibą w Rzymie, sku 
piająe w.szy.stkieb przebywających sta­
le i czasowo we W łoszech artystów pla 
s t y k ó w  Polaków.

P ierwszy zarząd nowopowstałego k > 
Ja obejmuje szereg wybiiuycb. dol>rze

Rozwiązanie Stronnictwa Narodowego 
w powiecie kościańskim

POZNAJ#,- (Pal). W poniedziałek dn. 
20 b m. starosta powiatowy* w  Kością 
nie zawiesił na terenie całego powiatu 
działalność Stronnictwa Narodowego, t. 
j. zarządu na powiiad, wszystkich obwo 
dów  oraz kół. Decyzja zaopatrzona jest 
w uzasadnienie następującej treści:

, Na przestrzeni czasu od li-lopacla 
J035 r do końca mairca HnSft r. dos/L> 
na terenie powiatu kościańskiego do 
wielu wypadków podrzucania do mieś/ 
kań różmych osób m ilerjatów wylwrrho 
w-c li.  niszcząc mienie i zagrażając ż j 
ci u. Przeprowadzone w /w.ązku z tein i 
wypadkami dochodzenia ustaliły pdinad 
wszelką wątpliwość że zamachów tycli 
dokonali względnie czynny w nich brali

udział członkowie stronnictwa narodo­
wego. Si w ie nd/ono rówm-ie/ że wypadki 
le stanowiły fragmenty szerzej zakroju 
nej akcji tcroryslyezinej organizowanej 
i k ierowanej przez whiidze slronnielw ii 
narockiwego.
Ponieważ zastosowane tymczasowe śro­
dki represyjne nic położyły ostatecznej 
lamy prze.ślepe/.ej akcji, c/ego dow o­
dem jest podrzucenie m.tlerjałów wy 
tiucbowycli pod lokat posterunku P. I* 
w Kamieńcu w dniu .‘5 kwietnia 19.‘f(> r., 
okazało się koinieczinem w interesie bez 
pieczeńsiwai, .spokoju i porządku puldi 
rznego, wydania decyzji zawieszającej 
działalność Stronnictwa Narodowego na 
terenu powiatu koś< jańskiego

w Polsce znanych i zasłużonych naz­
wisk. Prezesom .K a p ito lu "  został jedno 
głośnie obra in . młody j zdolny malarz 
wileński, b. uczcii prof. Ślcndzińskiego 
i wychowanelk Akadennji Rzymskiej, 
Jan Rziisłew.skL W  skład zarządu i ko 
ki.sjt rew izy jne j wesz/li artyści rzeźbią 
rze; prof. Antoni Madejski, znany twór 
ca wawelskich Jadwigi i Warneńczyka, 
Józef («osł.(\vski, Krystyna Dąbrowska i 
.Mikoła j Paszy ii (wszyscy w yclnrwańcy 
W arszawskiej i IDcmsKiej Akadem ji), 
uezeniea prof. Rourdelle a Jadwiga l>og 
ilanow iezowa i artyści malarze: nad
worny ltalalisla ccsbr.ki z Pclens 
tmrga Wtkloi* Mazurowski, dalej znany 
wT Hosi przed wojennej wychowanek 
Akadcm ji Petersburskiej Hakato wicz, 
akwarelista Siemiradzki (s in ) i pejza 
ż\sla Koeiiuiiski

Ćelem .Isajiiitiotu jest propagowanie 
polskiej szlni, i plaslycznej i popieranie 
działalności artystycznej swych człon­
ków  W  tym celu zostaje otwarta w Rz.\ 
niie 2 maja w Palazzo Doiia  wystawa 
prac członków- koła, Na lało prnjekto 
wam- jest urządzenie takiej w ystaw ' w 
Paiwżu, na dalszą przyszłość wystawa w 
Berlinie. Jan Snokowski.

Znowu ukazał się potwór w Loch Ness
L O N P Ś  14. (Pat,) Donoszą ze S zkocji iż uka­

za ł się ponow n ie  p o lw ó r  w  L oc li Nuss. T rze j 
studenci uniwersytetu w G lasgow  ośw iadczają , 

ie  w idz.e li go w sobotę popołudniu . Gdy w ypo 

ezyw alism y —* mów’ią oni —  w odległość . 8 

km. od ska ły Fortangustus, usłyszeliśm y w ie lk i 

ru m or i u jrze liśm y potw orą , podąża jącego  szyb

k o  do  brzegu  je z io ra .  P o  p r z eb yc iu  40 m. zw»v-  

ry.ę z a w r ó c i ł o  i r zu c i ło  się do  j e z io ra .  G łow a  

z w ie r z ę c ia ,  j a k  m ó w ią  s tudenci,  p r z y p o in in a  

w ęża . po ru sza  się uu s ły chan ie  szybk o ,  w y d a ją c  

d ź w ię k i ,  z b l i ż o n e  do  tych, k tó r e  p o w o d u ją  stat- 

k i - l . o low ce .  Z w i e r z ę  po zos l  lw a to  na p o w ie r z c i e  

ni ok. 10 m łnul.
/

#Wi«u MU.HM0 ałjwoŁiK .KOŁUTIim

z w ią z a n e  z g r o m a - 

po m n ik a ,  są m in i-  

na d z ioń  15 b. m.

riiiiit.NMUMt,M»oiir m n t i« TAiurucii.

Wzdłuż i wszerz Polski
—  11 NDI SZ B I D O M Y  PO M NIK A  MAR- 

SZALKA .lo /K f \  P lł.SU D SK ll.G O  W W  AK SZA
M CE osiągnął na dzień 15 1). in. sumę 

2.,27,J.74<S.84 zł.

Koszty adniintsłracyjne. 

lizeuiem  I u ih Iu.szu budow y 

malne, gdyż w yn ios ły  one 

zalledwie 010 zł.

—  A N G LIC Y  SKUPUJĄ  GRONOSTAJU W 
W A R SZA W  lii NA  KORONACJI-; I D U A R D A  
\ Ili. Sensacy jne odgłosy znalazły w W arszawie  
angielskie przygotowania do wielkich uroczy 
slo.sci koronacyjny cli króla Ldwarda W l l i - g o .

Jak się okazuje, na ierenie Polski trwa in­
tensywny skup dla celów eksportowych skórek 
gronostajowych, fclfnę służą da oz.doDy liisto- 
ryeziiyeh strojów loruov Jedna z warszaw  
skieh hurtowni fuli r otrzymała już zamówienie 
na gronostaje na blisko 700 tys złotych.

—  SINC.RIDA l .NRShi lliZ A  B U D Z IŁ  DO  

POLSKI. Polsk ie  o rgan izac je  literack ie zw róc iły  

się <to głośnej pśshrki laureatki nagrody \o li!a . 

S ingrid  Umlseł z zaproszeniem , by odw iedziła  

Polskę W izy la  in oczek iw ana jest latem li r.

— B. PREM JLR K O ZŁO W SK I OKKADZIO  
NA’. \V środę dokonano w majątku Przybysia- 
wiee. pow. miechowskiego (wojew/ kielei kie), 
kradzieży na szkodę b. premjera a obecnie se- 
nalora prof I eona Kozłowskiego.

Służąca wyniosła ubranie p. Kozłowskiego 
na werandę dn w yezyszezenia. W jrilnrj kiesze 
ni znajdował się portfel z 2.000 zi., legitymacja 
senatorska, różne notatki, w drugiej zaś kie 
szeni (in n a  papierośnica.

Gdy służąca weszła do mieszkania, .skorzy­
stał z lego złodziej i wyciągnął te rzcezs.

—  STANISLAAYA W YSOCKA PREZESEM  
NACZELNEJ RADA ARTYSTYCZNEJ. Odbełu 
się pierw ,ze posiedzenie, zarządu Naczelnej 
Kady A rtystycznej, w ybran ej na ostatnim  Z je ź ­
dzić Z \ S P ‘n, na kt.irym  dokonano wyborów  
prezsd jum  zarządu Rady. l)o  p re z jd jn m  w e ­
szli: Stanisława W ysocka  fprezest. A leksander 
Ze lw erow  icz i Leon  Sch iller (w iceprezosll, .l i ­
ii iisz \A'arnecki (sekretarzl.

Poza lem  Rada koop low .ila  do swego grona, 
jak o  rzeczoznaw ców  S leiana Jaracza i Karola 
Adw entow icza .

—  M l  M IE C k ll I AK SÓ W K i ZA 3.000 ZE. 
O tw arła n iedawno w W arszaw ie  reprezentacja 

suiDtirhodow w yrab ianych  w  .NieniczWrh. jak  

donosi prasa warszawska, zam ierza  pod jąć na 

w ie lką  ski.lę p rzyw óz łan ich sam ochodów, prze 

znaczonych  na laksów ki, N iem ieck ie tuksówk 

kosztow ać m ają oko ło  3 lys. zł. za  szlliką, y-o 

w porównaniu z sam ochodam i w yrab ianem i w 

kraju, juk i im portow anem i z Am eryki, Siano­

w i rew e lacy jn ie  niską cenę.
—  30 K A N D Y D A T Ó W  NA  EOTI I PREZA  

DENI KI W  IIN)I!(ANIl . V; li. ni. upłynął łermin 

zgłaszania ofert konkiirsowyc.li nn stanowisko 

prezydenta ni. Torunia. Olerl tycli wpłynęło aż 

30. Nazwiska knndvdatów w tej cłiwtB są jesz 

cze  nieznane.
W yb ó r  prezydenta nastąpi p raw dopodobn ie 

w drugie j połowiie m aja r. b.

—  T Y LK O  RAZ W O L N O  UŻ.YWAC P IJA W E K !
W ładze zd row ia  publicznego badają Giekawą 
sprawę, w yn ik łą  wskutek k ilkakrotnego  używa 
nia tych samych p ijaw ek . Pew ien  fe lc ze r Sta­
w ia ł p ijaw k i chorem u w eneryczn ie  poczein  fe 
same p ijaw k i zastosował wobec innego chorego. 
Ow drugi chory rów n ież zachorow a ł na przy 
m iof. W ładze  sanitarne w df-odze specja lnego 
rozporządzen ia  uregu lu ją w n a jb liższym  czasie 
sprawę jedn orazow ego  użycia p ijaw ek  pon ie ­
waż nie ulega wątp liw ości, że w  tym wypadku 
p ijaw k i przen iosły chorobę.

—  NIENO TO W  AN.Ą W  KRONIK A( II SĄ lłO  

W ACH  U PA Dl OS, ogłoszono '  os lin ieli 

dniach na Ieren ie okręgu  łódzk iego.

Sąd O kręgow y uznał za upadłą Ocholniczft 

Slraż Pożarną w A leksandrow ie  pod ł.odzią.

—  ZABA’T K O W E  KOIAA IGE. Doi.kola lalar 
ni morskiej w  Helu, wzdłuż je j ogrodzenia na 
polecenie Urzędu Morskiego są układane wszel 
kie wydobyte przez rybaków zabytkowe kotwi­
ce, czy lo ze statków handlowych, czy leż daw 
nyeh okrętów wojennych.

Kotwice te, obecnie w ilości 7 sztuk, roz­
miarami swnni, jak również sposobem budowy, 
zwracają ogólną uwagę.

Z ezasein, gdy powstanie muzeum morskie 
w Gdyni, liczyć się należy, że piękne te pamiąl 
ki dawnyeli czasów znajdą w iiiem swe poezes 
ne miejsce. Jedna z ®lbrzymieli lakieii kotwic 
znajdująca się v> osiedlu Gzarnomorze, pocho­
dzi z X\’II stulecia.

—  C IĄ G N IE N IE  DOLARÓAYKI. M inisterstwo 
■Skarbu w yzn aczy ło  najb liższe o iągn ien ie Pre 
m jo w e j P ożyczk i D o la row ej na dzień 1 m aja 
Wryiosowa-na bedzie m. in. prem ja w  wysokości 
12.000 dolarów.

Konfiskata 
„Gazety Polskiej"

Niedzielna „Gazeta Polska'1 nosi nadruk nad 
lytuiem: „Drugi nakład ,po konfiskacie". Na  
pierwszej stronie widnieje wielka biała plama 
i wzmianka redakcyjna tej treści:

„Dzisiejszy numer „Gazety Polskiej" z pole 
cenią Rządu został skonfiskowany za artykuł 
wstępny, omaw iający ostatnie zaburzenia na te­
renie kraju.

Po kontiskaeie wy duliśmy nakład drugi. 
Sprawę konfiskaty kierujemy na drogę są­
dową1*.
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t&ZYMHI ińlllniSE Rada nauk ścisłych i stosowanych
T E O R J E  E K O N O M IC Z N E  , . IK C ” .

Dzisiejszy przegląd prasy wypadnie 
w  calo.ści poświęcić n iezwykle periidne 
imi artykułowi „ IK U . ‘\ Na czem perfii- 
tlju organ u krakowskiego polega? Na 
h m  że swoich pantykmlarmch inlere- 
Mnv broni, powołu jąc ,ię na rzekom y Mi 
ter es całości państwa. Na tein, że \vy- 
rtitny interes całości państwa zwalcza 
udając, że nie rozumie szkodliwości Swo 
jej akcji Na leni, że siara się wm ówić, 
że , nie p r z ie zy  konieczności podniesie 
nia Krosów Wschodnich (!) , usiłując je 
dnoczi śnie zamknąć jedyną dirogę do 
podniesienia tych „Kresów prow adzą­
cą.

O cóż ,.łK('." cho<d/.i?() podział Dol­
ski na Polskę A i Polskę I?.

Jeśli z konrepoji Polsk i V i Polski 15, wy 
len wniosek, że nasza admiuist-ra 

cja gospoid.ircza wirnnn uwzględniać zasadni 
cze różn ice w poziom ie  i form ach  gospodaro 
want i-a na dwóch tycłi obszarach - to wni > 
sek ten w yda je  się nam ze w szec lim iir  słu­
szny.

A więc, opłata od podania admini- 
straeyjmego w sumie 5 zł. 5,Q gr., bardzo 
wysoka na obszarze Polski A, jest prohi 
bieją w Po lsce B, ceny kartelowe na 
teranie Polski \. są fantastyczne w Pol 
scę B, jak również ubezpieczenia społe 
ezne, laryiy kolej-owt i I p. Toteż ,,pe 
WBt zróźmiezkowanii polityki gospodar 
i zt j w senesie większego uwzględnię 
nia rzeczywistości kresów' wschodnich11 
n/naje . . IK („S' za możliwe. A nawet za 
pożył ocznie!

O grom nie p rzyczyn iłoby  się lo  do podnie 
sienią kresów wschodnich i w łączenia ich w 
orbitę gospodarstwa społecznego.

Pyle i an i  o d r o b i n y  w i ę c e j  A l e  ob i  
są ludz i e ,  k t ó r z y  eb eą  w i ę c e j .  U ó r / y  

' d o w o d z ą ,  że :
R óżnAe w poziom ic zagns|M)dai'owania są 

tak ogrom ne iż 1 1 Uleży coryohU-j starać się 
je  znnvotloa  :u\ N ależy inwestycje -głównie 
p,ro\\ udzić na Icissrrie Bański li

Stąd postulat, liy w rwd-ziulc środków  z 
PiHiidu.-iZ.u Pracs z Fi»ndxcs.aflw budów ...uv •!
/. 1. 1 1 1 1 d.nsz' )w inwestycyjnych, w- robolach |.u 
b liczin  cii i I. d fa w o iy zo w a ć  pod.dawowe — 
inwestycje na tw en ic Polski 15. —  co / a.ilu 
ry  uszczu p liłob . fundusz inwestycyjny dla 
lerenu Polsk. A.

Vą właśnie leorję ,. 1 K (. " uważa za 
fa łszywą „nit z punktu widzenia regjo 
nalnycli interesów, ale z punktu widzę 
n.u eakiśei gospodarczej k ra ju ” . Bo

W brew  pozorom  pien iądz zuinweslown 
ny na terenie dobrze zagospodarowanym i o 
szybkie j cyrku lac ji ylobr i p ien iądza, a lep ­
szych ur/sfd/.i triach da większt rezultaty, niż 
pien iądz za inwestow any na terenie ni.az.ago 
spodarowanym  —  o Arabom nasileniu proce 
sn gospodarczego.

Jeśli wybudujemy drogi pod W arszaw ą 
albo w K. akow .ikii m. wizmożemy dui li aulo 
m ih ilowy, dam y podn ielę  (tła m oloryzaicji, 
O żyw im y ruch pareelacy jn j i  budow lany, 
p rzyczyn im y się do ożyw ien ia  szeregu im.we 
stycyj pry walnych. Jcsli natomiast wybuduje 
my drogi na Po.li siu, nodniela okaże się da 
leko stabsiza w skutkach gospodarczych. Je 
.ślli zelekliryTfiikujemy wieś w iódzkiem  Uib w 
krakowsikiem o iyw ien ie  dlzial illmści prod.uk 
c\_nej będzie daleko silniejsze, aniżeli wsi w 
czas gdybyśm y ze lek try fikow a li wieś w no 
„  ogród/ki em. L lew a lo r  w kicleckicm  c/y w 
pio1"ki*wskieiiii p rzy w yższej kulturze roln i 
orej, <la le|xsze rezultaty niż elew ator w ko 
wei.skiem czy n iw u iiiisk iem  prz\ niższej kul 
lorze ro ln iczej. Now e połączenie k o le jow e na 
terenie ' b. K ongresów k i da lepsze rezifflu iy 
pod wizgllędem rentowności, niż now e połączę 
nie na terenie Kresów  W schodnich,

Juikre wnioski z tyali rozważań w y ­
ciąga „ IK C --? „N ie  popadajmy w jedno 
skronność w naszym programie itiwesły 
eyjnvin woła.

Z rozróżn i en i a Polski A, i Polsk i B, nie 
m ożn a w yc ią gn ąć  konk lu zji że naleź\ d ą ­
żyć do jak najszybszej n iw elac ji poziom ów  
obydw u Itarenów.

„N a to m ia s t1 wprowadzenie „U M B u  
li kresowej' wydaje się „ IK C .11 „zewsze 
ebmiar ' słuszne, Ale bron Boże, dą­
żyć do „n iw e la r j i  obydwu (eremów1-.

Powyższe /damie1 j<‘St koroną ca łego - 
arlekułu Podobnego głupstwa w  odmie 
Słaniu do Ziem Wschodnich już dawno 
niki nie nufftsał. W  czavie, kiedy już 
d/.eci zaczynają rozum uć (cytowaliśmy 
na lem miejscu głos pisma sźfcoJiliSisro 
„P od  Prąd--), że p ierwszym warunkiem 
uzdrowiienia gospodarki polskiej jest 
podniesieniu- gospodarcze Ziem Wschód 
nich i wykor/y.stainie kilku m iljonów  
ludności (która obecnie nic nic konsu­
muje), jaiko odbiorców i konsumentów 
wyrobó  wprzemy.dowych, „ekonom .sta 1̂  
z paraf ji „ IK C “  dowodzi, że nie nale-

W  po'sk ich  sferach naukowych odduwna 
odczuwano potrzebę stworzen ia Rady N auko­
w ej. która działa lnością sw o ją  ob ję łaby ca ło ­
kształt zagadnień, zw iązanych  z rozw o jem  
wszy.s’tkiicli dziedzin  wiedzy' czystej i stosowa-
ne-i- c j ł S a

D otychczasow e dośw iadczen ia w mr.yuh pań 
stwacli wskazują, że Rady (Naukowe odgryw a ły

odgryw a ją  nadal w ie lką role, je że li chodzi 
o  in icjow an ie pew nych badań z zakresu nauki 
czystej i stosowanej, koordyn ow an ie  prac. p ro ­
wadzonych  przez różne instytuty i zakłady 
naukow o-badaw cze o raz in fo rm ow an ie  zagram  
cy  o tw órcze j p racy danego kraju.

spraw a pow ołania tak ie j RislytWCp była od 
dtuzszego czasu rozw ażana i p rzygolow an a 
przez Polską ik ad cm ję  U m iejętności oraz inne 
tow arzystw a naukowe, posiadające charakter 
akadem icki.

D ow iadu jem y się obecnie, że w  wyniku le j 
akc ji t. zw. „K om ite t Porozu m ien ia ” , u tw o rzo ­
ny z p rzedstaw ic ieli P o lsk ie j Aka-demji U m ieję l 
nosci, Akadem ji Nauk Technicznych , Tow arzy st 
wa Naukow ego W arszaw sk iego  i T ow arzystw a  
N aukow ego we L w ow ie , ztożyt na ręce m inislra 
W yznań R elig ijn ych  i Oświecenia Publicznego 
ośw iadczen ie że tow arzyslw a te porozum ia ły 
się ze  sobą w spraw ie pow ołan ia  „K om ite tów  
Naukow ych  oraz. u tw orzen ia  ..Rady Nauk ŚU(f 
slyeh i S losow anych ” .

W ed łu g  złożonego  przez Kom itet P o ro zu ­
m iew aw czy  p ro jek tu  Rada Nauk Ścisłych i sio 
sowanych m a się składać z człon ków  Kom netn 
Porozu m iew aw czego  oraz z przew odniczących  
i sekretarzy poszczególnych  K om ite tów  N auko­
wych .

Do zadań R ady należeć będzie  śledzenie roz 
w oju  w szystk ich  dziedzin  w iedzy, staranie się 
o szybkie in fo rm ow an ie  świata naukowego o 
dorobku  nauki polsk iej w zakresie w iedzy rz\ 
s ie j i stosow anej, w ydaw an ie  op in ji we w sze l­
kich spraw ach. zw iązanych  z organ izac ją  i roz

w o jem  nauk ścisłych i ich stosowań oraz słu­
żenie rządowi pomocą fachową we wszystkicli 
zagadnieniach, związanych z potizeDaini pań­
stwa w zakresie rozwoju nauki luń je,, zasto­
sowania.

K om itet Porozum iew aw czy u tw orzy  nastę­
pujące. K om itety  N aukow e: I) astronom iczny.

, b io log iczny, i!) chem iczny, 4) fizyczn y , 5) 
geodezy jn o -geo fizyczn y  li) m atem atyczny. 7) 
an tropologiczny 8) m inera logiezno-geologiczny, 
9) ro ln iczy , 10) leśny,. I I )  m edyczny, 12) geogra 
ficzny, l.‘i) inżyn iersko-archR ekton icziiy, 14) 
m echan iczno-elek lrotechn iczny i lij) górniczo-^, 
hutniczy.

W  razie potrzeby Kom itet Porozu m iew aw czy  
tw orzyć  będzie rów n ież Kom itety tkankowe dla 
Innych dziedzin  w iedzy

W  skiad każdego Kom itetu  Naukow ego w clio  
dzą człon kow ie  instyhio.yj naukowych, wclio 
dząeycli w  skład Kom itetu Porozum iew aw czego , 
o raz reprezen tacji innych in sty lu cy j i towa 
rzystw  naukowych , zaproszonych  przez Kom i- 
icl P orozum iew aw czy.

Poszczegó lne K om ite ty  N aukow e m ają te 
same zadania w  zakresie swoich specjalności, 
co  Rada Nauk Ścisłych i S tosowanych w  odnie 
sieniu do cą łol.iztattu  w iedzy czyste j i stoso 
w anej.

W  len sposób pow sta je  instytucja, która łą ­
czy  n iejako  w e wspólną organ izac ję  w szystk ic li 
badaczy naukowych  i specja listów , celem  ro z ­
toczen ia sw ej fach ow ej op iek i nad ca łokszta ł­
tem  rozw o ju  -nauku w  Polsce. N a leży  też p rzy ­
puszczać, że ro la  R ady Nauk Ścisłych i s toso ­
walnych w  przyszłym  rozw o ju  życia  naukowego 
w  Poilsce, będzie  donipsła

Zbyteczne jest aodaw ać, że z fachow ej po 
m ocy Rady korzystać*będą m ogły czynn iki rzą 
dow e w e wszystkich zagadnien iach, w k lórsch  
będzie chodziło  o op in ję  i poradę fachową*-1'/ < 
za tresu  le j lub innej ga łęzi w iedzy.

4 » tM  a d m i n i s t r a c j a
HiOobtc wypadków mylnego zarachowywania nadsyłanych nam 

kwot pieniężnych, z pnwodu niezaznaczania przez wpłacających z ja ­
kiego tytułu dana suma pieniężna jest przekazywana, w  celu uniknię­
cia nieporozumień prosimy na przekazach pieniężnych zawsze wyraźnie 
dodawać tytuł wpłaty (ogłoszenie, prenumerata, o ),ary i i. p.j

SZTUCZNY PIEPRZ
Przemysł niemiecki elnąc zupełnie unieza­

leżnić się od angielskich plantatorów pieprzu, 
zaczął szukać popularnych z czasów wojny na­
miastek czyli „erzaców“. Z pomocą przemys­
łowcom przyszli przyrodnicy i sztuczny pieprz 
został wynaleziony. Nowy produkt jest miesza­
niną różnych ziół. Zapachem i smakiem nowy 
ten produkt nic różni się ńlczain od prawdzi­
wego, a produkcja jego jest o 70*/• tańsza, 
gdy/ odpadają wszelkie koszta transportu, cia 
i t. p. Ziołu potrzebne da fabrykacji rosną wszę 
dzie obficie. Sztuczny pieprz jest zupełnie nie- 
'.zkouliwy dki zdrowia, co .stwierdzone zostało 
przez pruskie Ministerstwo Zdrowia. W nula

zek został naturalne już zgłoszony do Urzędu 
Vu ten law .‘go.

Dohrzehy było gdyby nasi kupcy oruz lab- 
lykuiici konserw zainteresowali się bliżej sztucz 
nym pieprzem. Sełki tysięcy złotych, które do­
tychczas wydajemy roczn e na sprowadzany z 
zagranicy pieprz, mogłoby pozostać w kraju, a 
niejeden bezrobotny znalazłby pracę w nawo  
założonych fabrykach. Stwierdzono, Ze ziela 
potrzebne do fabrykacji rosną równic* i w 
1‘olsee w wielkich Ilościach, nawet w dzikim  
stanie.

Teatr „Lutnia*
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Operetki! E. Marlosa. .Muzyka A. iRcnyi.

„Z t iza -- naileży do operetek v.mwiycli 
„przed,wojennego-- typu. Niemało Ui me­
lodyjnej, o właściwcsm zacięciu, pełnem 
hiumoru i gdzieniegdzie, dosadnej cha­
rakterystyki. W śród  swobodnie ro zw i­
ja jących się tematów melodyjnych prze 
ważajij walce, bardzo w swoi ni czasie 
popularne. Zreszlą pomysłowością od­
znacza .-.ię panlomrmiczna scena z akln 
drugiego, wyzyskana mnzyo/.nie z dinżą 
dozą komizimi ilustracyjnego. Ogólnie 
biorąc, m-uzyczma strona ,,Zu/y , nie od 
znaczająo się oirygiurailinością i tempera 
mantem swoich wiiedenskich sinstrzvc 
—  jedinolatek talkiego KaImana czy I.c- 
hara, ntoże podobać się dzięki swej przv 
jem nej po lm w s lo śc i .  W niegroźnych pe 
rypeljach akcji przewija  się kilka czę- 
sio spotykanych lypów  operetkowych, 
mamy teatralnej, dyrektora teatru pul 
kownikn huzarów7. Pp Piichniewska od 
malowała sylwTet(kę „m a m y 11 z odpowietł 
nią jaskrawością, p Tatrzański- dal Ira 
gikomiczną posiać slarego aktora w 
moonem njęoWi charak terystycznem i z 
pełnem umiaru artystycznego zaznaczę 
nitin jego teatralnej niedoli. A jakim 
p y .i/ ir , m typem au-Irjackiego oficera 
był p S/ezaW'.,i.,k; —  to trzeba widzieć 
na whiSiiie oezy. Go za „schnrtl”  w ru 
chu, geście, w całem traktowaniu roli. 
N iew ie lk ie  pole do popisu w ikalnego 
miała para zakochanych, pp. Bc.tam i 
W aw czk ow ic/ ; ..zakochanie” ich leż nie 
było owiane takim urokiem, jakim nie 
raz potrafili okrasić swoją grę ci sy nipa 
lyczni artyści.

P  Skoruikówna traktowała rolę ho 
ga (e j wdówki z całą swobodą: śpiewała 
czysto, pewnie (zawiele łydko wyodręh 
mając, dobrze zii-e.->zlą postawioną, górę 
swoje j parlji wokahiej), w grze była zu 
pełnie poprą wina. Chciałoby się widzieć 
hardziej scenicznie e ftk tow m  stroje 
paii: role a.rtystki Zu/v miljoncrki Bo 
st-Mo usprawiedliwiają wszak le wenta 
gania w zupełności. P  Błock dat dolirą 
sylwetkę starego profesora.

W  części baletowej p. Martówr.a na 
czele zespołu odtańczyła .Tarantellę-1, 
którą zmuszona była hisowai

Całośe widowoska zyskałaby wiele 
przez ożyw ien ie  tempa w partjaeh mu­
zycznych i akcji A. Wyleżybski.

h  C  L u Q

Dokoła zamro2onych 
polskich w

W  prasie zagranicznej pojaw iła  się niedawno 
w iadom ość, u inożliw ośo iad i Inmisferu z N ie ­
m iec do lNil: K i  zH inrożonyrh kapitałów , należą 
cyeh do Ż yd ó w , obyw ateli polskich. Po zw rócę 
niu się do kół m iaroda jnych  w  te j spraw ie 
otrzym ała Żydowska Agencja lY legra iiozna wv 
jaśnienie, że obecnie powistala mieszana Korni 
sja polsko-niem iecka dla otiimvtś)enia praktyez 
liyeti sposobów  odm rożenia /uległych należno.ś

kapitałów obywateli 
Niemczech
ci P K P . za tranzyt. Pon iew aż prace w-smmmin 
xiej kom isji objąć mogą szereg Iraa/akeyj ]>ol 
sko-niem ieekicli z -óżnyoh nziedziin, m ożliw e 
jest rów n ież wizieeit pod uwagę przez kom isję 
p relensy j polskich z tytułu m ienia polskich 
obyw ateli w  Niem czech wobec is tn iejących  obec 
nie tTiidnośc.i w  realizow aniu  d ow odów  z tego 
m ienia względn ie w likw idow aniu  posze/emM 
nych  ob jek tów . (ni)

JK U  i ł  J E R  S P O R T O W Y
Sensacyjna poraika paty ansielskiej 

Perry— Hughes w Wiedniu
W  d iugim  dniu m iędzynarodow ych  ro zg ry ­

wek ten isow ych  w W itd n iu  P erry  pokonał Ra 
w orow sk iego  dość ła tw o 6:4, 6:3, 6:0, natom iast 
w grze  p od w ó jn e j para austrjacka M etaxa —  
R uworow skt odn iosła rew e lacy jn ie  zw ycięstw o  
nad jedną z najlepszych  par świata P erry  —  
Hughes w  5 setach 6:3, 1:6, 2:6, 6:4, 6:3.

tak już podkreśliliśm y w yn ik i te interesują 
nas z tego względu , że Austrjacy będą naszym i 
na jb liższym i przeciw n ikam i w  zawodach  o pu- 
liar Davixn. W' porów naniu  z zeszłoroczną fo r

żv dążyć do „n iwe lac ji  p o z iom ów 1-. 
W zm ożony i-ticli samoi hotlowy i /etek 
ryzoyy ane wsie w krakmv.skiem a jod 

noc/pśnie łapcie z łyka, jako „środek 
komuniikacyjny1- i łuczywo na Wacho 
(l/ic —  lo może być ideał dla „ IK C .11, 
ale nie dla liulzi k lórzy  myślą z troską 
o przyszłości Polski.

Za „obronę gospodarczych interesów 
kresów  M ichoduich11 powinien  redaik 
lor „ IK C .”  o lrzym ać uponnneik. Zasłu 
żył na niego niemniej, niż na ryngraf, 
który od swego wileńskiiego wielbi 
cielą (żtirzymał „za  ołtr-onę połskoś-c.i 
kresów wschodnich11. erg.

cą Austrjaków , zaznaczyła się n iew ątp liw a  p o ­
prawa, zw łaszcza u M efaxy i B rosch ‘a

Spec ja ln ie  n iebezp ieczn ie i ofem zywnie gra 
M eiaxa. R ozporządza  bardzo silnym  serw isem , 
sm eczu je skutecznie z każdej pozycji. W  grze 
p rzy  siatce rozporządza  b łyskaw icznym  retor- 

' nem
B aw orow sk i gra w .ęee j z głębi placu. P ta ­

si,ng pozostaw ia dużo do  życzen ia. ponadlo 
Beckhaod jest deb iozyw nym  podciętym  przez 
qo n iem a duże j szybkości.

P a ra  B aw orow sk i— M etaxa bardzo groźna, 
jak w id ać  z d zis iejszych  w yn ików , nie wchodzi 
jednak  w  rachubę p rzy  zestaw ien iu składu 
Au strji na mecz o puhar Davisa z Polską. Sck 
re la rz  austrjack iego zw iązku  ten isow ego w  roz 
m owie z korespondentem P. A. T. ośw iadczył, 
że  w  grze p od w ó jn e j bran i są raczej pod uwa 
gę Brosch lu b  P laner i M etaxa. B aw orow sk i nie 
jest uw zg lędn ion y, obaw y zresztą budzi stam 
jego  chore j nog 

l
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TEATR NA POHULANCE
Dzii o godz. 8-ej wiecz.

M A T U R A
W. Fodora

ZAH ALA  POR Ił. REKORD  

N IR M IE t.O .
Argentyński mistrz maratonu olimpijskiego 

z Los Angeles. Juan Zabala. który od kliku 
miesięcy prziebywa w Niemczeeli, pizygotowu  
jąe się do igrzysk w Berlinie, zaatakowaZ, w 
ułedzielę rekordy świata na ,puru dystansaeji, 
należące do Nurm lego.

ZaDaii unalo się jednak poprawić jedynie 
rekord Swlat-i w biegu na 20 kun. wynikiem  
1:04:00,2 sek. Czas Nm m iego na tym dystansie 
wynosił t.-04:38,4 sek., który lo « y »ik  ustano­
wiony był swego czasu w >tokhcimle.

Zawody, w których startował Zabaia odbyli 
się w niepomyślnych warunkach almosferyez- 
ityob w  ezasit padajaeego śniegu i dużego 
chłodu.

R U M U N IA  N IE  W E ŹM IE  U P Z IA L U  
W  T E G O R t ł U Z N Y U l I  l {O Z ( «R A  W l i A t . l l  

O PU H A R  IH Y IS A .
Prasa czeska donosi, że R um iu ija  w  nnslę|) 

s tw je trudności finansow ych  i  ostrycti p rze p i­
sów  d ew izow ych  zd e cyd o w a li się w yco fać  z 
tegorocznych  rozg ryw ek  o puhar Davj,sa.

ERAiYC.fA O PUH.AIł DAYISA.
W  dr 1— 3 m aja r. b. w  Paryżu w p ierw ­

szej rundzie o  puhar Davl»a walexyć bę»Ją leni 
Slśei Francji i Chin. Reprezentacja Francji wy 
stąpi w  następujący m składzie: Buratia, tk u v
MMi Bernard i Dr*trea.e»ux
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Przed głośnikiem i w słuchawce
Barelzoby się chciało  napisać zamiast 

lecenz ji  z chudobo cikrfjsu przed jubihiu 
szoweigo, om ówi unie śwtięta rud ja. Jcsl 
to  nazbyt ponętne dopraw ay t>\ się o 
przeć pokusie. Zwłaszcza, że z perspek t\ 
w y  startowej, wygląda wszystko p ięk ­
niej. bartlziej za jmująco niż... z mety.

Oto np taki bankiet muzyczny w so 
botę, jak to apetycznie brzmi v\ zapo­
wiedzi wyszuikane potrawy, wyborne 
desery, obficie zaopatrzona piwnica. A 
po kolacji można dostać mdłości, żołą 
dek cierpi na niestrawność. Okazuje sic 
że asocjacje kulinarne tego koncertu nie 
zawsze były wykw intne a szit kuchni 

n ieraz w  dzień powszedni, gotuje nie­
raz na rondlach swej małej orkiestry.

Gdyby węc nie o fic ja lne przem ówię 
nie dyrektpra naczelnego, otw iera jące­
go  przedtem jubileusz niożnaby to za 
l iczyć do  chudego okresu przedświątecz 
u ego. wielkopostnego.

A  propos przemówienia. Dyrektor 
m ów ił  krotko, m ów ił  o cyfrach tylko, 
o  budżecie, o  ilości radjoodfyioriników. 
Pragnąłby widziis radjo w każdym do 
mu. —  Zbożne życzenii zyczę i ja tego 
samego P. *R. Al< czy to wysftarczj na 
przem ów ien ie  inauguracyjne dyrektora 
instytucji, która chce być ośrodkiem 
przekazywan ia  pewnych dóbr kultura! 
nych? Ten  program-nńniimum, ten ra 
cze j bilans nie może stać za program 
Jz iała In i iść i ant y.s t y c zn e j

To , czego radjo dokonało i za co mu 
się wdzięczność należy to o żyw ien ie  ru 
chu muzycznego w kraju. Radjo poka 
zało, że na połu muzyki potrafi nietyl- 
k o  przy jść  do słuchacza i brzęczeć mu 
ko ło  uch;, koncertem Chopina, ale na 
k łon ić go do czynnej postawy wobec 
życ ia  muzycznego, o żyw ić  ork iestry . 
k tóre  działają, wojow ać 7  F ilharmonją 
Waryzawnską w myśl bardzo słusznych 
tez i założeń. A le  to samo rad jo schlebia 
tanim gustom i nadaje w jubileuszową 
niedzielę dwugodzinny (!!) koncerl ży 

•czeń ,.dta głuchego wujasżka" z całus.i 
mi, .ciupciusia dla dziullwlzi" czy od­
w rotn ie  Te ir  odcinek wyłączani z dodał 
n ie j  naogól, owocnej działalności w y ­
działu muzycznego. I w bilansie naszym 
pozosta je ładnie zapisana karła papieru 
p ięc io lin jowego.

Od tego ttrż zaczniemy. Koncert-mon 
stre niedzie my (z teatru Roma) był oka 
zał\ program ułożono przejrzyście, cc 
kiwff, popularnie i interesująco, w yko 
nanic dobre. Czemuż więc. nie otworzyć 
tvge>dnia-festivalu muzyki polskiej tą 
audycją? W  programu tygodniu widnie 
ją  popisy ósemki orkiestr .-.ymfonic/- 
nycJi całej P o ls k i .  W  sobotę grała bied

na Łódź, która n iew iadom o czemu nie 
zamieściła w programie jedynego swe­
go kompozytora T an s im u n . ale girała za 
to przy jemnie. W  niedzielę popisywały ’ 
się Toruń. Gdynia i Bydgoszcz —  tam 
znów dużo regjonalii go pierwiastka 
znajduje się pod dobrą opieką. W poiuo 
działek Staje W i Ino z bogatym progra­
mem przeważnie własnych kompozytu 
rów, programem wielostronnym (o lem 
spow.zdu spóźnionej pory następnym ra 
zem). I dalej Pi/nań, Lw ów , braków ; 
potem jeszcze jeden koncert wspólny, 
imponujące pod względem ilości, w ielko 
sci i jakości. \ jeśli nic zadowoliły  n is  
nekiedy w>slępy orkieslr pro wiucjonaI 
liych -—  to me zapominajmy, że lo do­
piero począiek obudzenie po  długim 
śnie i, najważniejsze, że to ożyw ienie 
jesl najbardziej wartościowy 111 czynn i­
kiem w roszrzeniu kultury narodowej.

V jak sie przedstawia dziedzina ży 
yyego słowa i rasljOfteadiTO? Trudno o ta 
kie wynd.i, jak w dziale muzyki. lło , 
muzyka. jaka nas dochodzi —  to trans 
misje muzyczne, bez uw z.ględnitnia tecli 
niki radja, zmienionveh praw akustycz 
nycli. A le  niestety do row nowae.iika sin 
bej muzyiki daleko M in  jeszcze, (iz.ekać. 
wiec wy-paela na realizację programu, o 
mówionego d w ,  tygodnie temu.

\a tymczasem Mucliowisko na le­
mat z. wairjacjami. Tem at: pan kotek

był chory. Założenie i nazwa nasuwa 
ją re fleksje muz.yczn. Znamy yyszak 
wafj:#ojt* ł>cetIiovena, albo Mozarta. Co 
je charaKleryzuje? Rozwój, mtra.-danie 
tematyki w arjaeyjne j, jednoJitość budo 
wy, charakteru. linji zasadniczej. 1 oto 
bodaj jedyny zarzut, jaki rozwinięciu 
tego yv słuchowisku można postawić. 
Brak jednego reżysera, któryby trzymał 
wszy A kie urCi i je splatał brak wyczu­
cia liarmenji poszczególnych elementów 
W ar jacje ośnriu różny cli autorów w y ­
m agań  zrównania, brai było śladu w o ­
li k ierowniczej. Obok trudnych dow­
cipnych inteligentnych warjaeyj wileń 
skicti i poznańskich. proste i bezpreten 
.-.jonaline, ale niezłe lwowska i łódzka i... 
torunska. k .łow icka; me wiem jak to 
się mogło zmieścić w jednej audycji. 
Niedość jest napiętnować charakteTolo- 
cznie poszc/ególm warjaeje, muszą one 
mieć sens i smak Toruńska i katowicka 
były tego per/ha w.wie. a krakoyyska zala 
tywała nieprzyjemniemi, łm meszc/.ere- 
1111 asocjacjami. Na dość wąskiej więc 
skali mamy ogromnie rożne gatunki lej 
samej rzeczy.

I  to bodaj pow inno być punktem 
wyjścia dla dalszych poczynań radja. 
Natęży pamiętać o tern że /różniczkowa 
nie słuchaczy jest o wieste większe* jesz 
eze njiż różnica w tekstach pana kotka. 
Jeszcze raz zawołać o większą elastycz

A h H D H U H E E
uośe jirogramu regjonaJnego, iranie j  za- 
leżno.ści od centrali i sprawied liwy, ja- 
kieimś k ry.ter jann poparty rozdzia ł 
na program ogólnopolski i lokalny. Cze 
mu np. szkic literacki Skiwskiego o 
szarym człowieku do nas nie dotarł —  
pozostanie dla mnie n iewytłumaczoną ta 
jemnicą. Czemu zaś zanudzano dzieci 
całej Polski głupiem opowiadaniem So 
rokow icza  o gorzkich migdałach —  tak 
samo niewiadomo. Czemu wogóle  nada 
110  taką lichotę, jak ..Narodziny bohate­
ra "  Ostrowskiego w tak lichem w yk o ­
naniu i podłej reżyoerjLJ —  Chyba poto, 
żeby tydzień jubileuszowy wypauł oka 
zalej. Sądzę jedtnak, że nie trzeba by ło  
aż tak kontrastowych barw  dla odmalo 
wanm p,ękna bieżącego tygodnia. Dy 
skusja ci min może się toczyć na zupeł 
nie .111.ej płaszczyzmie. Bo, bądźcobądź, 
Iwaszk iew icz  to nic Ostrowski a He- 
niiir nie...

M am y więc w program ie słuchowi 
sko Iwaszkiewicza, syrenę Hemara, ju 
bileu ,zową falę, zagadki Bujnickiego, 
wesołe a negdnly- dowcipy. Będzie czego 
ducliac i będzie* co om aw iać  pozytyw  
nie, będzie gdzie się doszukiw-ac świado 
mej yvo4i twórczeyj.

iTagnęłoby się odtąd, od tego tygoa 
nią jubileuszowego, móc to robić częś 
eiej. Takie; jest skromne, ale zbożne ży  
czcnia ..szarugo słuchacza11. rtiky.

Ogień w 
na

wierzeniach ludowfch 
Wileńszczyźnie

Lharaklerysl ycziiym  wyrazem w ie ­
rzeń ludowych w W ileńszczyźnie jest 
kuli ognia. Ogień dla ludu jest zjawis? 
kiem w iętem; nie wolno go  z.anieczy- 
zczać, zaleyyae msmyjami, plue na o- 

gień. bawić s ię  i żartować z. ogniem, 
wym aw iać  w jego obecności liieprzyz 
wnile wvra/\ , Ogień uważany jest cz.ę 
sto za . lotę żywą, potężną, dobroczyn 
ną i zarazem umieęjącą mścić się. Pło- 
mień, iskry, cłym i popieił, używane są 
do różnego rodzaju wróżb i praktyk le 
czniczych Przed ogimmi uciekają złe 
dućłij i strachy. O t o  formułka zaklę- 
ca związana z pulenicm ogma. przy od 
pędzaniu nocnego stracha ezyl.i „zda-

,.1'ala święt> Ogień Punski 
zgiń, pi,z(>ptidiii decli szatański**.

W  niektórych w siacli istnieje zwy-

Nowe sposoby baaanią autostrad

IW  A n glji zbudow ano nowe jirzyrzady  vto badan ia  autostrad. Są to sam ochód ) połąr/one 
1  d źw igam i k tóre  o lijeżd ża ją  w k o ło  y.-ifirny odcinek. Sam ochody te są najc ięższe na św iecie, 
ważą now iem  do 12 to on i ro zw ija ją  s/ybkośe: do 45 ang m il na godzinę. Na zdjt;ciu u g iiry—  

sam ochód na próbnym  odcinku szosy; u dotu —  o lb rzym i d źw ig

czaj ciągłego przecliow , w ania ognia w 
lak zwanych ,.punkach przy piecu. 
Janiki le nazywane* są często przez 
Białorusinów- piee/aukami, a przez L it  
włnów duube*. R(»z.żarz.eme wręglc zasypu 
je się suchym jiopiolem: zarzc*wie to
trwa w jainee całą dobę W ygaśnięcie  
-ogni 1 jest uważam w rodzin ie za bardzo 
niepomyślny, oznaczający nadchodzące 
nieszczęście, znak

Opowiadają  .starzy ludzie, że daw 
niej p rzechow yw ano  ogień w „hubce** 
drewnianej, która, umiejętnie spreparo 
wana (gotowanie w ciągu kilku godzin 
w wodzie z. popiołem), może tlić ,ię w 
przeciągu kilku dni. Ogień, wydobyty 
z krzesiwa lub przez pocieranie* dwóch 
kawałków drzewu nazywamy jesl „ ż y ­
wym  ogniem**; jesl on w w ierzeniach lu 
doyyych ha rdzo wartościowy-, ma na j­
w ięcej w łaściwości leczniczych i t p

W  now ow \ bmtowainym domu islaie* 
je  zyyyezaj rozpalania w  sposób uroczy 
sty p ierwszego ognia w piecu. W  cza­
sie zarazy morenyej lud galsi ogniska w 
domach; w celach wróżebnych rozno­
szone są do chat g łownie  z nowego ogni 
->ka. Świętojańskie Solmtki, obchodzone 
„są tu w bardzo nielicznych okolicach je 
dnak zaeśadnic/.ą rolę w tym obchodzie 
gra też ogień.

„Noeleżniki**, czyli Judzie, pasący 
nocą konie na łąkach rozpalają zawsze 
„łom**, p rzy  k tórym  ipiewają różne syyo 
je  pieśni. Uważa ją  ten ogień za bósheo 
opiekuńcze pasącego się stada. Dym z 
palących się gahi/ek w ierzby i jedliny, 
poświęconych w palmoyyą niedzielę, roz 
prasza rzekom o chmury nadctiodzącej 
bu rzy  i ulewy'.

Istnieją na \Vilenszczyz'nie lysiącc 
grobów ciałopalny cli (w postaci kurha 
nów ) pocliodzących z czasów przedihis 
forycznycli. które są dowodem, że na­
szych dawnych przodków  umarłych po 
ehłuninł święty ogień na stosach. Krążą 
też do dzis liczne legendy o yyzgeirz.ach i 
głazach, na kt<Vrych ird^dy niegdyś pło 
nąć bezustannie ognie pogańskit*. T a ­
k im  legendannym objektem jest np. 
Wzgećrzr* Pcrkinna pod Swięeianami i 
Głaz Zakamioński, koło Dukszt.

W sze lk ie  prze jawy kullu ognia ma­
ją  charakter mistyczny. Wszędzie yyi 
dać asymilację dawnych w ierzeń pogań 
skich z pewmemi form aln i mistycyzmu 
chrześcijańskiego. O lo  charakterydycz  
n y  przykład. W W ie lką  Sobotę w koś 
ciotach syy ięci się nowy ogień, k tóry  
wierni niosą do domu dla rozpalenia og

11i.sk- pogaszonych przed wyjściom dc 
kościoła. Jak u stan»żytnyrch (irekerw 
boginią ogniska dom owego  była Hestja 
tak podobnie u nas lud czci śwę.tą Aga 
tę. W  czasie pożaru palące się zabudo 
w mia obnoszone są jej obrazem Chleb 
śsv Agaty (t. zn. cbleł) pośw ięcony w 
dniu śwT. Agaty) obnc»szą też ludzie doei 
koła /.ajętych pożarem o))j(>ktow i rzu 
cają go potem w ogie-n pożarowy; uspa 
kajać to ma żywroł i eKlwracać wiatr w 
kierunku pomyślnym.

W ierzen ia  te mocno przypom m ają  
m iio log ję  starożytnych lo d ó w  wschod- 
n.cłi, gdzie  ogień uważany l»ył za jedne 
z najpotężniejszycli bóstw. Np. główną 
})(>stacią panteonu Rygwedy jest \gm. 
I. j. Ogien. Utyanologicznie* y.-yraz agąi 
jest identyczny ze słoyyiańską nazwa, o- 
gnia. a ściśle j spokrewniony 7. liteyys- 
1 1111 yyy razem ugtnis i łacińskim —  ignis. 
Około 200 TiVmm6w Rygwe-dy. poświęco 
nycłi je*st Agniemu; prze-istayyiona jest 
lami jego potęga dobrothva, siła nadprz, 
rodzona i wogóte moc mistyczna, bar­
dzo podobna do łej, w  którą w ierzy nasz 
lud. J.Dubickl.

Abonenci radiowi w  poszczególnych 
Dyrekcjach Pocztowych

M atystyka abonentów  Polsk iego  Radja pro- 
« a J/ona jest według o k ręgów  I )y r «k c y j Poczto 
wych. g(l\iż. t;*k w iadom i), re jestrację  aboner 
l('»w przcpriinadzaj.-} urzędy pocztowe. W  zw iąz 
ku 7. rekordow ym  w zrostem  abonentów Polskie 
go Radja, k tóre 1 kw ietn ia r. b. liczyło  551.736 
zarejestrow anych  słuchaczy w arto  zdać sobie 
sprawę, jak  w poszczególnych  okręgach  p oczto  
v.vi*h wzrastają cy fry  radjosluchaczy. W  Uyirtk 
<*ji bydgosk iej w okresie od 1 marca 1935 r. 
eto m arca 1936 r. ilośe; almne-iitow wzrosła o  
J 1.367, w  1)\ rekcji ka tow ick ie j o 17.909, w kra 
kowsk eyj -  o 14.515, w iu lw lśk iej —  o 15.264. 
w  lw ow sk ie j -—  o  1(1.Sisl, w- imzHia/eikiej —  o 
7.172. w w arszaw skiej o 46.907. w W 1 L E S  
SKIE.t zaś o  8,010 abonentós

I'od  względem  w ięc  jn-zyj-ostu okręgi Dyrek 
ry j P ocztow ych  uszeregow ać m ożna w  sposób  
następu jący: O kręg W arszawski O kręg Kato 
w e k i.  O kręg I.uliel.ski. Okręg K rakow ski, Okręg 
bydgosk i. O kręg Lw ow sk i O kręg W ileń sk i i 
Okręg Poznański.

Inacze j wyglądają c y fry  globalne abonentów 
w  p0sr.ezt'gólnyeih DyrokojaieJi Poczt i T e le g ra ­
fów . N a jw ięce j abonentów ma oczyw iście  D yrek 
cja Pocztow a w arszawska bo 206.314, po 
n iej idzie katow icka, tóra liczi 62.758. lwow­
ska —  62.537. krakowska — 55.940. bydgoska 
—  40.567. poznańska —- 38.370 i w ileńska —  
344.176.

Na jsiln ie j zradjofoniiizsjwane jest Centrum 
Państwa. Połudn iow a jio ta ć lk ra iu  s iln iej niż pół 
noona, a co ciekaw e v  ziicliodmie Kresy ty lko  
nieco siln iej niż w-schodnis-.
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Wieści i obrazki z kraju
Świąciany

—  C E N N E  2aB Y  TKI BEZ O PIEK I. W  gm i- 

n ie  lyn tu psk ie j k o lo  w si G órn icy i Screszczun, 

m ięd zy  je z io ram i Sereszrzany, Rałfuk i i lina 

zn a jd u je  się k ilkaset grobow ców  przedh is to ­

ryczn ych . V f  grobach  p rzypadk iem  ro zk o p y w a ­

n ych  zn a jdyw an o  różne p rzedm ioty z bronzu. 

urny, strzem iona, d zw on k i i rożne inne części 

sp rzę tów  dom ow ych  oraz zbroi. Nad jez io rem  

.Sereszczany zna jdu je  sii; góra, nazw y litew ­

s k ie j P ilekuln ia. a w  tłum aczeniu p o lsk im i: 

„ g ó r a  usypana", O te j górze  krążą n a jro zm a it­

sze  legendy. W  jezio rze  Bałtuk i w jeziorze 

lima m oc na unie pali
C iekaw a  legenda k rąży  o je z io rze  lim a. Sta 

rzy  opow iada ją , że ongiś przed  laty, gdzie  jest 

je z io ro  lim a, było  osiedle m ożnego księtiu  l i ­

tew sk iego, k tóry  m iał bardzo  piękną córkę. 

B y ła  ona w ielka b .dw ochw alczyn ią  i prz, śła- 
d u „a ła  tych w-spółmiuszkanców, k lo rz i już 

p rzy jm ow a li w iarę chrześc.jańską. Jeden z za ­

konn ików  chrześcijańskich  postanow ił te nie 

w iastę naw rócić, (idy  się zetknął z hułwochwal 

czyrrią, ta kazata go poddać wyszukanym  forln  

ron i. a gdy zem dlał, poleciła  w trącić  nagiego 

do lochu, l.och  p rzez zapam n.eiiie  służby zo ­

stał n iezam kn ięty i zakonnik. odzysku wszy 

p rzytom ność i sity, zdotał uciec, rzucając kii 

skę na iedle Jak ty lko  zakonn ik  odda lił się, 

z iem ia  się rozw arła  i cale osied le z batwocliw  ul 

czym i m ieszkańcam i zapadło się w ziem ię, u 

na je go  m ie jsr is^ iow sta ło  j< z io ro  (Ima. noszące 

n azw ę  im ien ia  córk i księcia.

Bardzo dużo w iadom ości o dawnych osieu 

lach i grobach  jiosiada k ierow n ik  szkoły  po 

wszechnej w- G órnicy p. 1 eon M ałarhowsk- 

U n iego  to  oglądałem  dużo rożnych p rzedm io ­

tów  zabytkow ych . O glądałem  w teren ie groby 

przedh istoryczne. W ystępu ją  one na duże, prze 

s lrzen i są różnej w ielkości, występują w sku­

pien iach  po k ilkanaście lub k ilkadziesiąt sztuk

D ziw nym  się w yda je  fakt, że dotychczas 

n ikt tym i grobam i z kurhanam i nie zaintereso 

w at się poza p. Leonem  Ia łacliowsknn. \ war 
to  jednak zabezp ieczyć bezcenne skarb, przed 

h istoryczne naszych ziem . A. Z.

—  Z A W IE S Z E N IE  I R O Z W IĄ Z A N IE  SZE­
REGU L IT E W S K IC H  ORGANIZACYJ. W wy 
niku dalszej kontroli działalności organizueyj 
społecznych starosta święciański zawiesił dzia­
łalność 4 oddziałów Litewskiego T -w a )<». Ka- 
dm ie iza  w PotUzkąrh , Wirhalowie I. Gmitow 
nikoi h i Kalwiszkach oraz oddział T -wu „B y ­
ła ś "  w W  asiewiezach.

Ponadto rozwiązano dw a oddziały Lit. i w u 
Sw. k  izimierza w Staniunarh i Ituzganach. 
uprzednio zawieszone w działalności.

Nowa Wileika
—  W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE  BANKI L I  

D O W E G O  „R O I A ". P rzed  św iętam i odbyło  się 
roczne W7alne Zgrom adzen ie  Chrzęść. Banku 
I.udow ego „K o ła "  w  N o w e j W ile jc e . 1 'aział 
członków  był bardzo  liczn y

T rzy  lata  temu jak  grom  z jasnego  nieba 
spa<Oa na u d zia łow ców ’ banku w ieść o d e frau ­
dacji w banku kw oty  p rzeszło  zł. 80.000 W ó w ­
czas pad ły  liczn e  g losy  o kon ieczności l ik w i­
d ac ji tej pożyteczn ej p laców k i Jednak w ola 
przetrw an ia  p rzew aży ła  i uchw alono n ie d o ­
puścić do lik w id ac ji banku, która w  skutkach 
okaza łaby się zresztą dla u d zia łow ców  kafastro 
falną.

D ziś —  dzięk i pełnej pośw ięcen ia  i solidnej 
pracy tak Z a rzą ju  jak  R ady N adzorcze j oraz 
zrozum ien iu  udziałowców* —  bank stał się z n o ­
wu silną i pożyteczną dla społeczeństwa p la ­
cówką. Jaką pracę w łożono w  p rzeprow adzen ie  
sanacji banku, ocen ić m ogą ty lko  b lisko znają 
cy te  sprawy. Bank dziś już m oże udzie lać po 
życzk i, p rzep row ad ził konw ersję  p ożyczek  dla 
ro ln ików , dziś ju ż  przystępu ją  n ow i członkow ie , 
zna jdu ją  się n ow i w k ładcy, s łowem  bank ro z ­
poczyna norm alną pracę.

W ładze  banku w yw ią za ły  się ze -.wego bar 
dzn trudnego zadan ia należycie , *za co n ab żą  
im  się słowa uznania, a czego w yrazem  bvła 
odpow iedn ia  uctiw ala W a ln ego  /grom adzen ia . 
Na lenize zebraniu zapadki uchwała d op e łn ie ­
nia udzia łów , a to w ceiu uzyskania w łasnego 
kapitału ob rotow ego . Dalej uchw alono i  za iw ie r 
dzono regu lam iny p racy  d la Zarządu i R ady 
Nadzorczej. w .l-

P m t a w y
—  19 B. M. O D B Y Ł  SIĘ  W A L N Y  ZJAZD  

D E LE G A T Ó W  ZWr. STRZEL., reprezen tu jących  
wszystkie odd z ia ły  i p od odd zia ły  zw iązku  w 
pow iec ie  Na z ja zd  p rzyb y ł z W iln a  w iceprezes 
zarządu podokrągn  w ileńsk iego.

P o  pow itan iu  zjazdu p rzez w icestarostę liia ł 
kow sk iego  w  im ieniu w ładz państw ow ych  oraz 
przez płk dypl. Św ierzyńsk iego im ien iem  w o j 
ska, wysłuchano spraw ozdań  prezesa zarządu 
Z ie liń sk iego  kom endanta p ow .a tow ego  ferasuc- 
k iego  o raz prezesów  poszczególnych  oddzia łów

Ze spraw ozdań  w yn ika, że w  pow iec ie  ist 
n ie je  12 odd zia łów  i 49 pododdzia łów  Zw iązku. 
Praca ogn isku je  się w  27 św ietlicach. W  d z ie ­
d zin ie  w ychow an ia  fizyc zn ego  były  organ izow a 
ue zau ody ka jakow e, pły w ack ie  i  lek k oa lle lycz  
ne o raz ob ja zd ow e  kursy narciarskie. Poraź 
w iększem  pow odzen iem  cieszy się sport strzelec 
ki W  zaw odach  m iędzyorgan izacy jn ych , w  któ 
rych  -brał-o udzia ł 8 zespołów , p ierw sze m iejsce 
za ją ł b ezkon ku ren cy jn ie  zespół Zw . .Strzelec­
kiego.

Ponadto n iek tóre oddzia ły  z w łasnej in ic ja ­
ły wy p racow ały  społeczn ie, ogradza jąc  etnenla 
rze w o jskow e, sadząc drzew ka, napraw ia jąc  
m o d y  i t d. *

Po udzieleniu  ubsohnorjuni ustępującemu za 
rządow i, dokonano w yboru  now ych  w ładz P re ­
zesem  zarządu p ow .a tow ego  obrano ji dnogłoś 
nic A leksandra M iciu k icw irza , naczeln ika arze 
dh skarbow ego w  Postawach.
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W  końcu zjazdu  uchw alono nadać człon  
kostw o  h onorow e b. p rezesow i Z. S. w  Posta 
wach  K az im ierzo w i P ro tasscw iczow i, obecnem u 
staroście  grodzk iem u w e L w o w ie  oraz w y ra ­
żono pod zięk ow an ie  za  w yda jną  pracę ustę­
pującem u prezesow i C zesław ow i Z eliiiskiem u.

—  S P Ó ŁD ZIE LN IA  W  O D LEG ŁEJ W SI. 
W  m iejscow ości Stare Hahy, po ło żon ej wśród 

obszernych  błot. z< stała o tw arta  n iezw yk le  p o ­

żyteczna p laców ka - spó łdzieln ia  spożyw cóv 

Jest to dorobek  nauczycielstwa, które przez 

d łuższy czas p racow ało  nad uśw iadom ien iem  

m ie jscow e j ludności o potrzeb ie  za łożen ia 

w łasnej spółdzieln i L ic zb a  członków*, jak  nu 

m ie jscow i warunki, gd yż ludność jest b. b ied ­

na, jest dość duża. wynosi bow iem  82 (z udzia 

łama po 25 zł.). 1 iezba ta obecnie stale sit, 

zw iększa, wzrasta bow iem  za interesowanie lud 

ności, spó łdzie ln ia  bow iem  staw ia śn ia te  kroki 

i p rze jaw ia  dosyć dużą działalność.

O tw ari ie spółdzieln i, odbyti w m iarę m oż­

ności uroczyście, nastąpiło w  dniu 21 niurt a. 

Zaszczycił je swą obecnością p. starosta, w i­

tany p rzez m ie jscow ą ludność ch le lnm  i solą. 

Pan starosta żyw o  in teresował się sprawam i 

spółdzieln i, w ypyty  cał o warunki liylu  m ies i 

kanców m ieszkańcy p rzedk ładali p. staroście 

prośby, om aw ia li w łasne potrzeby, zaś p. sta­

rosta pewne z nich ob iecał obecnie już za ła t­

wić. O d jeżdżał ow a cy jn ie  żegnany

W racają * do spółdzieln i należy zaznaczyć, 

że ro zw ó j spółdzieln i roku ji dobre nadzieje 

gdyż praca k ierow n icza spoczyw a w rękach 

tych, k tórzy nad za łożi niem je j prai ow a li w 

Szczegó lnośc i  ks ięd za  praw osław nego  nauczy­

cielstwa. jak rów n ież ludności. Nawel ci. k tórzy 

nic są członkam i, pop iera ją  spółdzieln ię  Na 

uwagę też zasługuje fakt, iż. człon kow ie  spół­

dzie ln i ośw iadczy li. że  po tow ary do odległych  

m iasteczek będą daw ali fu rm anki bezpłatnie. 

\ to p rzyczyn i się do potan ien ia artykułów  

spożyw czych  I ' r- W — łez.

M*rcfnk£ńit
—  MIŁĄ I KULTURALNĄ ROZRYWKĘ

m ieli m ieszkańcy M arrinkańc, paw w 'i -troć 
k iego. U św iadom ien ie  i zrozum ien ie  potrzeby 
budzenia zam iłow an ia  do pieśni i m nzyki 
w śród  szerokich  mas u zew nętrzn iło  się w sze­
regu poczynań ork iestry  baonu I\ I). t’ . ..Dra 
nv“ , k tóra p rze jaw ia  swą prui ę w n a jró żn o ­
rodn ie jszy sposób.

Jedną z takich bardzo udanych prób byt 
u rządzony w  d rugi dzień świąt W ielkanocnych  
koncert o rk ies try  dętej, sm yczkow ej, o raz 4-ro 
g łosow ego m ęjikiego chóru baonu n. 0 . P Ora 
n p .  d batuta, kapelin Rokicki- go.

Na koncert z ło ży ły  się odpow iedn io  dobrane 
1 1 ‘ w o ry  p rzew ażn ie  polsk ich  kom pozi torów 
W szystk ie  produkcje stały na wysok im  p o z io ­
mu Polno i szlachetno brzm ien ie zesp ta orkaie 
istralnego i chóru pod kierów n i- lw em  kapcini. 
R ok ick iego , p recyzja  zespołow a i w ie lk ie  do 
św iadczenie dyrygen ck ie  sp raw iły  że wszystkie 
odegrane i śpiewane u tw ory  spotkały  się z ser 
decznem  uznaniem  publiczności. (Alkeny.

Głębokie
K iE D Y  M A BY ii UR UCH O M IO NA  T O R P E ­

DA NA L IN J I W IL N O — K R Ó LE W SZC ZY ZN A ?
Jeżeli chodzi o kom unikację k o le jow ą  na Imjjj. 

W iln o - -K ió lew iszczyzna  to  przypom ina ona. 

czasamii początk i w ieku, k iedyto  w zaw od y  sta 

w a ł żó łw  z lokom otyw ą  i zw yc ięża ł w szyb 

kości... ż,>łw. N aprzyk ład  dw ustukilom etrow ą 

odległość W iln o — G łębokie „ro b im y " dziś w... 

10 godzin . Ma to  jioza stratą czasu i sm ierte i 

nym  grzechem  przeciw  turystyce rów n ież ujem 

ny w p ływ  na życie  gospodarcze  D ziśn ieńszczyz 

ny, a lbow iem  dostawa tow arów  ulega znaczne 

mu opóźn ien iu , la co za tem  idzie , staje się o n o  

d ioższe , k o le j rów n ież na tem traci, gd yż o g ra  

lucza do m in im um  liczbę poaroż.nyc.h. bo nie 

każdem u się opłaca przesiedzieć w pociągu 20 

godzn., by p rzy jechać  do W . j ia .  A  n a le ż } p rzy  

tem uw zględnić multum n iew ygód  spowodu cia> 

noty w pociągach, a to ze w zględu  na m ilą  ich 

il.ść . lwi ty lko  2 nu dobe.

Nudzi ją na polepszen ie lego -stanu b y le  u- 

ruciio in ien ie ńa te j nn ji torpedy, k ióra trasę 

W iln o — Głębokie p rzebyw ała  w 2 i pół god zin y  

Niestety trw ało  to bardzo krotko bo za ledw ie  

.2 tygodn ie i torpeda przestała kursów ać rzeko 

ino spow.aiu m rozów .

Lecz teraz m rozów  już niemu.

h.iedy w ięc będzie ona spowrotem  uruabo 

m iona? N adcliodzi bow iem  rów n ież sezon tu­

rystyczny M — ot

Łyntupy
—  KURS KROJU, SZYC IA  I GOSPODAR  

S T W A  D O M O W E G O  W  GÓRNICY. W  ostatnich 
c.zasarh da je  się zauw ażyć w* teren ie w zm ożoną 

- działa lność Zw iązku  M łodej W si. D o Kul. Z. 
M. W  chętn ie g a m ie  się postępow a m łodzież 
w ie jska i p rzez swą organ izac ję  dąży do zm ia ­
ny swego życia  na lepsze. Oto p rzyk ład  rea ln e j 
pracy w  K ole ZMW  w G órnicy Od dnia 2." 
b itego D w a tu Kurs kro ju , szyc ia  i gospodarst­
wu dom ow ego, na które u zęszcza Liczne grono 
dziew cząt z o k o liizn y ch  wsi. \V dnm  2li kw iet 
nia odbędzie się w  G órn icy zakończen ie Kursu 
p o fą izon e  z wystawą eksponatów- w ykonanych  
przez kursistki pod  k ierow n ic tw em  instruktork i 
p. W iad . S tunk icw iczów ny. W yn ik i p racy na 
kursie cieszą się uznaniem  w ś iód  o k o lic zn e j 
ludności. jd.
—  W ZO R O W Y  ZE SPÓ Ł TE ATR ALN Y  W RE­

DUCIE. Reduta to spora w ieś leżąca o k iłka 
k ilom etrów  na wschód od Łyntup. Zasługu je 
ona na uwagę z tego względu , że jest najbar 
d z ie j ku lturalnym  ośrodk iem  w iejsk im  w po 
wieeii- święc.iańskim. W e  w si te j w zo row ą  iesi 
zo rgan izow an e żyrie  kultnraluo-to warzysLm..

W  czasie św iąt W ielkan ocnych  m łodzież r  
Reduty w ystaw iła sztuki sceniczną —  „Zastąp  
m nie". Publiczność p rzyb y ła  bardzo liczn ie i 
hucznie ok lask iw a ła  „a r ty s tó w ". W  w ystęp ie  
brali udzia ł: i Panka/Jęto M. K o jro , W t. Koj- 
ro. W  Kopelów na, L. Mac.iosuwiczdlwna,
Kojrów n a , Jul. K o jro  i B. Kujro.

Zespołow i należy się szczere uznanie. jd
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Ach! ł;i „o d p o w ie d n ia ” nota w rubryce ..spra­

wowan ie".  [Jeż przykrości przeżyłam w zwią/ku 
t  m ą  dzięki swemu przewrażliw ieniu . \ ic dziwnego, 

«:e zaczynia lo mię dręczyć po nocach. Naprzykład 
choćby l.pśi wypadek.

Kiedyś (mniejsza t  tein gdzie!) nauczyciel sta­
wiał stopnie z rysu/nków

W ięc  mowi jeden urwis do drugiego*

—  T y ! słuchaj. Daj mi jakiś rysunek Pogubi 
łetm swoje A mutra ro/.jęezy się, jak będę miał n ie­

dostatecznie. Już i task „cha ja"  z „n ii mca jak drut. 

Cholera, gdzie ja te rysunki zapodziałem?
—  Żeby z tego co nie wyszło? —  powiada dni 

gi ostrożnie.

—  Co ma wyjść? Dawaj. Pomóż koledze
—  No to bierz. Proszę bardzo Jak lr/t ba (o 

trzeba.

Ten drugj powolny i e iamajdincaty cliłopczyna. 
dobre .miał serce, ale się waliły na niego zapi-a h ■/. 
ustanku. Tu  się zagap, tam za drzemie, ówdzie za 

potnmi. gdzieiindziej nie podpisze. W ięc  naturalnie 
zapomnitd zetrzeć wego  podpisu na rysunku A 
tamten również nic o tem nie pomyślał. \ m zy-eiel 

zar iz się iniji-żyl, gdv w tece jednego z uczniów 
znalazł rysunek drugiego Ile/ to było hałasu i k r zy ­
ku ' W  szkole wv1iiczono ciężkie baterjf-. Oszustwo'

Chęć wprowadzenia  w* błąd Rudy Pedagogicznej. Je­
den i drugi do odpowiedzia lności ' Z. spraw iwania 

„odpow iedn ie ". 1 ten i tamten. Nie.dus/.ły ,,dobro­
czyńca” płacze. \ ic  dać rysunku —  pogrzebać się 

w op.nji kolegów*. Dać —  oszust jesteś. \ Ws/.\stk:> 

byłob- dobrze gdyby mieli w praw ę w oszukiwaniu 
Na (knagi raz będą ostrożmiejsi. Dowiem po całej 
awanturze pozostało  iim lo głębokie przekonanie, że 

oddając cudzy rysunek, należy* dobrze wytrzeć daw 
ny podpis j w n ow y  go zaopatrzyć. W ierzc ie  mi, że 
tydko to im pozostało. Czy nie możn.d>\ było inaczej 

tej sprawy załatwić. Nie? No, trudno.

Ale ta eiężka kara do iykajijca niezamożnych 
rouzicow, którzy zmuszeini są wied\ cały wpis 
szkolny zapłacić, wowinętrziny bunt rodziny m łodo­

cianego .dobroczyńcy" i jogo samego, krótkie orze­
czenie, „w y roczn i" ,  że kara jest laka i taka za p o ­

stępek 'akwa lit ikowany jako oszustwo —  nie w*y- 

Iwitrza .ilitnosfery sprzyja jącej popraw ie  przestęp­

ców  Zbrodnia —  sąd —  kara —  bunt —  deśwadcze- 
nie —  oto punkty wytyczne. Zdaniem naszem n a ­

leżałoby wzbudzić niechęć i w*s1y*d w stosunku do 
czytnu, a nie do kary.

Prawdziw i wwehowawcy lo potrafią, nie sza 

Ju jąc złą notą ze spiraw*ow*ania.
*  *  I

Vb>w*ię to ws/.ystko z o w iele iź< jszem sare.em, 

ni; dawniej. Dużo lal przeszło, nim się ziściły moje 
marzenia i po tej p ierwszej ślicznej szkole .mienia 
Joachima Lelew*ela (r. 1915—  1917) znalazłam .-de te­

raz w innej, która / dnia na dzień rozkwita  ducbo- 
WlO w  coś, co może będzie piękno, jeżeli okoliczności 
tego rozkwitli nie stłumią. Skoro gimnazjum imie

nia Joachima Lelewela, j iko typ szkoły przy rodm ezo 

mate.nudyeznej, musiało zgisnąć, stało się jaknajle- 
piej, że gmach po Le lew elu "  objęła właśnie- ..Orze­
szkow a ’ Już me jestem zbuntowana. Juz. się pogo­
dziłam. Przecież ostatnie lała gimnazjum im. J. L e ­

lewela nie były takie, żebym dę miała na wszystko 
tain zgadzać, .h-żeli chodziło  o stały kierunek peda­
gogiczny —  lo nie miał 0 (n jasnych konturów. N a ­

strój jednak był r/ezw y i skłonny dtp wesidej iron j: 

T o  mię pociągało.

Obawiałam się nastroju u .Orzeszkowej"'. D rża ­

łam przed spazmatyczną j k rzyk liw ą  gorliwością* 

do  której mają skłonność kobiety. Na szczęście n ie­
bezpieczeństwo lo jest mniej groźne niż przypusz­
czałam Niema tu zbytn iego kłospoiu ze ..spraw ow a ­

li jem ". Każda zmniejszona ocena podlega dysku-,ji 
Niama leż .Trop ien ia" uczenie Niema zasadzek, 
w celu przyłapania ich n ■ czynach n ieodpow ied­

niej) Gdy sic tk> stawię przypadkiem , jedna i om gR 

strona czują w ielk ie  zażenowanie. W y lew  skruchy 
ze strony dziewcząt bynajmnie j nie jest spowodo­

wany obawą kary. Jesl to w ielka przykrość, n iewy 

godne poczucie, że kłos z powodu naszego ma zmarł 
w ionie W idz ia łam  takie zrozpaczone dziewczęta 
siedzące w* pozach, pełnych smętku na kanapie w 

hallu gimnazjum. Oczek iwały na kolejne w ezw an ie  
do dyrektorki. Klasa ósma. proszę państw P \ni od 

rohiny tego chmurnego oporu, wewnętrznej złości 

w  stosunM1 do groźnej „w*ładzy“ . T y lk o  smutek

—  Ach. zaw*sze należałoby przedtem, gruntow­
nie wszystko ohmy.śleć!

—  Tak nam pr/.vkro. że ,pan ie  >ą zm artw ione j

(D c. m.)
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Ciśnienie 757
T em peratu ra  średnia -f- 6 
T em peratu ra  n a jw yższa  +  tO 
Tem peratu ra  n a jn iższa  -T 2 
O pad  —
W ia tr  zachodni 
T en d .: w zrosi 
U w ag i: pogodnie.

—  Przepowiednia pogody w g PIM. d*i wie 
a o r .  dn. 21 bm-r W  dalszym  ciągu pogoda o 
zachm urzen iu  zm iennem  z p rze lo tn i mi deszczu 
«ni. —  Chłodno. —  U m iarkow an e w ia try  połuil 
liiow n— zachodnie i zachodnie.

D YŻU R Y  APTEK

—  Dziś w  n ocy  dyuru ją następujące apteki:
1) Sarola (Zarzeezi 20), 2) R odow icza  (O stro­
bram ska 4 ): 3) R om eckiego  (W ileń ska  Nr. 8). 
4) Augustow skiego (M ick iew icza  10); 5) Sapoż- 
■nikowa (Zawalna 41).

RUCH PO P Ul ACYJNY.

z a r e j e s t r o w a n e  u r o d z i  m  i )  r m -
toszuw iczówna W alurja-Lreitó, 2) Jankowski Ka 
J im ie  re., 3) ac V 1 1 i f. 11 Ołszvw ski Zyg-iniunl. 
A 1 Kruszyński Jani, 0) Kaganow na Fea, 7) Kaga 
nowna Zyski-. 8i W róblow ska Regina.

—  Z.AŚL1 , i '\  Y: 1) ( .a.sit-w.ski Jan —  Błocka 
W anda: 2) Cniperai Mowiszn —  Esinelerówna 
Pesia: 3| A lan k iew icz Bolesław —  Plaszkiow i 
ozów/na H elena; 4] Pie.ślUik Franciszek —  M irę 
jowisl.a Józeia: 5) Szymański Henryk —  Unbano 
-w-mzówna W eron ika ; 6) Pilk.ilk Ajzitk —  RuJai 
iHiwiiOzówna M ira; 7) W asilew sk i A lfons —  
Panii-ew iozównu Helem a.

—  ZGONA": 1 Orszewska E leonora, lat 73:
2) W id m *a  Dina lat 705 3) Row ińsk i D om inik 
oh iik , lat 00, 4) Swirklliisowma Jirtja. lat 5,1; 5) 

Zam oszczykow a Chaja, la ł 07.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

P R Z Y B Y L I DO  W IL N A :
—  Do Hotelu „E uropa -. Eder Izaak  z W a r  

« z a w v :  W iersza te r Ricehia z O s z m ia „y  m jr. 
M ick ii w icz-lle tm an  M iko ła j z W arszaw y ; Os- 
k ierk o  A leksander z W a rs za w y ; Szu licka W a  
len tyna z Grodna; Z yn g ie r Jakob-Izaak z San- 
d om ierza : M iłoszu wa M arja ze Sw ięcian: kpt. 
ChoneU k Janusz z W arsza w y ; O rzechow ski 
Tadeusz z W arszaw y  L ern er Markus ze L w o ­
w a ; jsotw icz Jan z. N ow ogród k a ; N ow akow sk i 
Anton i z W arsza w y ; Grosman Pejsach  z W a r  
•sza wy

—  Dn Hotelu St. Georgcs: Zarem ba Ernest 
-a- dyr. depart. z W arsza w y , Sobolew ski Karo l 
bnż. z Sosnowca; Baranowski A n ton i z W arsza  
w y  Hr. K rasick i Zygm unt z Łucka; D ilis  E leo 
■nora z W iln a ; Szujski W acław  z W arsza w y ; 
Zabokrze>ki Zygm unl z G dyn i; lty in ow icz Zv 
glOunl, adw. z Wrarszaw y; Graufcard P aw e ł z 
W a rs z a w y  Rarciszew sk i Zygm unt z W arsza  
w y ; Okuszko A leksander ziem ianin

URZEDOYY A
—  V, dn. 21 b. ni. w godzinai li w ieezom yeh  

w y jed s ie  do W arszaw y s o je  woda w ileński 
L u dw ik  Rociański w  sprawach zw iązanych  z 
K om itetem  uczczenia pam ięci Mar.szałna P i ł ­
sudskiego oraz w sprawach służbowych.

a d m i m s t h a c y i y a .
STAlftOST.A G RO D ZKI CO ENAE  SW O JĄ 

d o c y k j ę  o  z a v \iIe ,s z e n h j  z  w . p r a c o w n i  
K O W  POCZT.-TE1 EGU. O kR . W łl.E Ń S K l (.O . 
Jak się d owiadujcuny .stairosrla grodzk i cofną! 
s w oja jji.przedi.iśą decyzję o zan-i-esze-niui Zw. 
P racow n ik ów  Poczt, Tedegratow.ri 'Ir lc id n ó w  na 
okręg wileński. W  ząy.iąalku z tom działalność 
lego zw iązku  zostął i w znow iona.

W O JSK O W A.
—  Odroczeni,,! ćw iczeń  dla rezerw istów

Rezerw iści wszystk ich  siopni, k tórzy  z ważnych 
pow odów  p ragn ęliby  uzyskać przesunięcie ok 
ro.su odbycia cw iczeń  na term in późn ie jszy, n iż 
ten. k lo n  został im w yznaczony, m ogą wnosić 
do P. K. E. u iiio lyw ow an ą prośbę n a jp óźn ie j 
1i.a t tygodn ie jirzed  li rm inem  ćw iczeń. N ie ­
za leżn ie  od tego. o rgan izac je  społeczne są 
uprawnione dn w ystępow ania z wn ioskam i 
rek la inacyjm -m i bezpośredn io do właś -iwyrli 
w ładz w o iskow ycb  o przusunięcii lub odrocze­
ni term inu pow ołan ia  na ć ń-zenia swych 
pracowników  o ile  pow ażne w zg lędy  lego  w y ­
m agają.

b liższych  in fo rm acy j w  spraw ie składania 
w n iosków  udzielają re fera ty  w o jskow e starostw­
om / P. K. U. Do wniosków należy dołączyć 
dane ewiidi neyjne w o jskow e pracow nika, spo­
rządzone według ustalonego wzoru.

GOSPODARCZA
TRU D NO ŚCI E K S P O R T O W E  W TI.ENŚZ 

CZYZ-NA Angielscy im porterzy zabawek oraz I 
ziw. gailauteirji dinzemnej w yraz ili gotow ość zaku 
o ien ia  w W ileńszczyźn ie w iększej ilości tego tir 
tykiiłu. P róbne IranśjiortY z w\ robami rzemiosł 
niików w ileńskich spotkały .się na rynku migiel 
■ kim  z bardzo p rzychy lną  oceną. Cala In idność 
jW),lega obcemu* na leni. żfc WHeńszc.zyzna posia 
da m ało znuecliani.zowanych warsztatów, skul 
hieni rizogo rozw in ięc ie  produkcji na szerszią 
skalię na.poil.yka na duże trudności.

O zmeehatiiii/.o-waiiiie wars/tatów rzem ieśln i­
czych od  d łuższego ju ż  czasu zab iega W il. Izba 
Rzem ieślnicza. Sprawa- la jednak posuwa się 
naprzód b.-irdizo powoli.

SPRAW Y SZK O LN E
—  Kurator Okręgu S/Jcolnego K azim ierz  Szp 

lągow ski w  dniu 20 b. m. od lec ia ł sam olotem  
do W arsza w y  w  sprawach .służbowych. Zastę­
p ow ać go będzie  naczeln ik  Rąbinski

— E G Z A U IW  Z Z A K R E S 1 S ZK O ŁY  POV 
S/l CHNE.I. Inspektor szkolny w ileński m iejski 
poda je  d,o w iadom ości, że  egzaminy nadzwy­
cza jn i ? zakresu program u 7 ki. ..zkoly powsze 
clnu-j odbędą się w  dniach od 5 d'o 10 maja. Po 
e r ,l it *  egzam inów  druta W  m aja, o godz. 10 w 
lokalu pulfl. szkoły porusz. nr. 1 w  Widniie przy 
ul. Że ligow skiego  1. Do egzam inu m ogą p-rzy 
stąpić osoby, k tóre przekroczyły już ohow-iąz 
kurwy w iek szkolny (14 la l) i nie uczęszczały dn 
szkoły poinszechmej lub je j ca łkow icie  lnie ukoń 
czyły.

Pozw olen ia  na Składanie lego eg/aminu udzie 
la inspektor szkolny w ileński m iejski. Do poda 
n ia w niesionego do i osp, kloratu szkolnego nale 
i y  dołączyć: 1) m etryki urodzenia, 2) świadccl 
w o m oralności, 3| w łasnoręczn ie napisany ży

entrys. 4| oslakme św iadeelw o szkolne i 5) fo lo  
gra fję . Term in składania podań do dnia 4 maja 
193łi r.

Jeżeli kandydat przekroczył 18 lal żyeki. po 
winien rów n ież w  podaniu zaznaczyć, czv prag 
nie być zwolniony od egzaminu z. rysunków ro 
h-ó-t rę.etfnyoh i ćw iczeń cielesnych.

Taksa za egzam in 7-inm- klas w m osi 20 zl.

ZERK ANIA  I ODCZYTY.
NA ŚRODA L IT E R A C K Ą  w dnim 22-go 

kiwietaia r. b. jir/i-by w a z. W arszaw y (haskona 
ły  prelegent dr) K .,zim ierz Piekarski, k tóry b 
dzit- mćtw-ił o jiersjiekl , „  atb liisloryczm o-l ullu 
raluyxli l.ada,ń nad dzieiam i siążki. P ic zą lek  
odiczytu o gndiz. 20.15. W step dla wszyslkieli.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K I E

D elegacja na zjazd inżynierów Żydów.
Od IN— .22 li. m. od lo  wa się w  W arszaw ie  ogól 
nopolski zja zd  in żyn ierów  Żydów . Na zjazd  
ivy.jeoh.iiia z W iln a  delegacja, w  składzie: inż 
Srhreihera, Sm orgońskiego. BejnesOrwii M illera 
i D. Strugucza /. Oszm .any. Referat w ygłos i 
inż. Selireiber -z W iln a . ,ml
—  30-leeie praey artystycznej A. Moeewskiego. 

K om itet iirzezen ia 30-lecią dziatalności ariy- 
Styt/fit-j i p iibliey -.tyczne j w ybitnego  aktora i 
reżysera żydów  ssiego, w iln ian ina, A. M orew - 
skiego uą iądził w nb. tygodniu  w  Ł odz i, g ilz ie  
M orew ski czasowo występu ji w teatrze S zw ar­
ca. uroczystą ukudemję.

W  W iln ie  ma rów n ież powstiu* odpow icclió  
K oiu iłei,

PRZY ,1.1/1) J. LES/i.ZY.NlS KIEGO. I l i  
Wrłnti przybył znany ekononiiista i staisslyk ży 
dnwski, a iftor d/.iil z dziiedzinv ekonom iki żv 
dow.sk.iej p. J. Łeszcz 'ń sk i. Ueziony len będzie 
gościem  Żyd It.s ly lo Naukow ego, gdzie toż \vy 
ftjJL. szoi-eg wy,kładów, (śni.

Ludzie, cierpiący na zaparcie slolea i p o łą ­
czone z ii nr przekrw ien ie o rganów  podbrzusza, 
uderzen ia k rw i do g łow y, bóle g łow i i h icie 
.serca, jak  rów n ież riorp iem a b łony ś luzow ej, 
k iszek, rozpad lin y  odbytu , hem oro idy  i f is lu K . 
p iją  po ćw ierć  szk lanki natura lnej w od y  gorz 
k iej i raneiszka-.łózeta zrana i w ieczorem .

Zebranie pleu, Giełdy Zbożoio - 
Towarowe.! i Laiarskiej

D z.sla j (21 barn.) o  godlr. 18 odbędzie się do 
ruozne spraw ozdaw cze zóŁranic plenum Giełdy 
żb i-żow o-T ow a row o j i Ln iarsk iej w  W iln ie  —  
w  lokalu g ie łd y  przy ul. K ońsk ie j 20.

G iełda wilen.gka, która -obecnie -weszła w 
czw arty  rok  swego istnienia w ykazu je  stały roz 
w o .. W  p ierwszym  rok.u dokonano na n iej 'tran 
zakcyj na 13 m iiljonów, w drugim  na 25 m llj., a 
w  1035 roku sprawozdan i ,yim ponad ił, 38.500 
tys. w  r/c,u przeszło połowa obrotów lnem i 
siem ieniem  Inianem.

W to rk ow e  zebranie poza spriMyozdanii-in Ra 
d y  G iełdow ej i K om isji R ew izy jn e j przew iduje 
zatw ierdzen ie /uniknięć rachunkowych, zapozna 
1 1 1 1 : się z. lio iyyin  hu.Tżelem, w ybór 1 e z łm k ow  
R ady na m ie jS ii u.slępiiijąrwh ze sla,rszeństwa 
wyibo-ra oraz w ybór zastępców rady kom isji 
,rew izy jn e j i kom isji rOz.jmnrzi-j.

Giełda pieaiężna w Wilnie
notowała w  dniu 20 b. m.:

D olary  St. Z jed li. A. P . 5,31— 5,29; lity li- 
tewsk ie 8t>— 84 ła ty  ło tew sk ie  133— 131; korony 
estońskie 129— 127 m ark i fińsk ie I I - -10; ruble 
zło te  (za 10, w monetach 5 -cioru l)low veh  
48,70 -48,50.

i l / o  f t t i l e f i s J i  i r n  b r u k u
KAD.IO ŚCIGA N IE I.E T M C H  ZB IE G Ó W .

W czoraj donieśliśmy o ucieczce 1 domu ro- 
azi«leiskiego 15-letniego ucznia Kazimierza 
łleerw lańskiego. któri pozostawił „rodzleimi na 
pocieszenie" kartkę, ze zamierza odbye podróż 
dookoła Polski,

Okazuje się, że C.zerwiański nie przedsię­
wziął ucierzki „solo", lecz wraz z nim czmyeh 
a rk i spod skrzydeł opiekuńczych rodziców jesz 
czc dwóch rówieśników- 15-letnt Jan Krnlow  
(Jakóba Jasińskiego 15) oraz A. Galint, którzy 
również p<>zostawili rodzicom listy „iis|Hikaja- 
jąer“  o identycznej co Czerw iai.ski treści.

Polu  ją  wszczęła za nielctAniml zbiegami jak 
najenergiczniejszy pościg W  akcji pościgowej 
wtsięn również udział rad jo wileńskie, klóre 
nadaio wczoraj wieezoi-em na ealą Polskę list 
gończy z prośbą by osoby wiedzące cos o zbie­
gach powiadomiły o icm najbliższy posterunek 
policji.

Zbiegów  dotąd nic odnaleziono. (e)
i

NA SOIMANEJ.

9  morym pokoiku przy ul. Soijiuiuj 15 za- 
irnła sic esencja octowa 25-letnla Józefa Kle- 
pacba.

Ił/^.peratkę pogotowie prk>cwiozio w stanic 
oardzu ciężkim do szpitala. Niewiasta miała 
ost. kurczowo zaciśnięte. Nic chciałn. złożyć 
żadnych wyjaśnień. Z ust je j wyrywało sie red 
ao tylko zdanie: „Proszę nie rurować". (c)

P O P U LA R N E  O SZUSTW A .

Policja wszczcla obecnie dochodzenie prze 
.jw k o  byłeniu Drzcdsiawicietowi firmy Odyniec 
W ładysław ow i Gcrke, .,ako inidcjrzauemu o do­
konanie szeregu oszustw.

W ładysław  Gcrke, iak to się mówi. „Amery 
k i nie odkrył". Kroczył alartym  szlakiem wielu 
mznstów, których „kon.bina. ja "  polega na tem.

że rozjeżdżają ao miasteczku do miasteczka, 
zbierają zamówienia dla firm, których są albo 
i nie są przedstawicielami, a zaliczki przywlasz
czają sobie.

Im i Gcrke jedną tylko wprowadzi! do tego 
procederu inowaoję: Przyjm ował w charakterze 
zaliczek nietylko gotówkę, lecz i papiery w ar­
tościowe. bu! nawet obligacje Pożyczki Naro ­
dowej.

Aresztowanie Gerke nie nasunęło policji zbyt 
nich trudności, Gerkego znaleziono w... więzie­
niu na Lukiszkaeh, gdzie odsiaduje obecnie 
karę 6-nnesięcznego więzienia za stare grzechy.

D W A N A ŚC IE  UD ER ZEŃ  ZEGARA...
Czasami bicie zegara sraje się niebezpieczne. 

Doświadczyli tego na swej skórze Lejba A bra­
mowicz i S/loma Złatkin. zam. przy ul. Sofia 
ne.j 8.

„M istrzowie" ei pod osłoną nocy przedostali 
się do mieszkania W andy Krachelskiej, przy 
ul. Piłsudskiego 23 i skradli ścienny zegar, 
schowawszy' go pod płaszczem udawali sie do 
pasera.

T raf chciał, żc gdy złodzieje mijali w yw ia­
dowcę, pod płaszczem Abramowicza odezwał 
się zegarek, który wydzwonił dwunastą. Ude­
rzenia zegara zwróciły uwagę wywiadowcy, któ 
ry złodziei zatrzymał. je)

P IE K A R Z  „Z M A R T W 'Y C H W  S T A Ł Y ".

N a  ul. Strasziiiia mieści się piekarnia Di- 
mensztejna. Ostatnio nomiedzy Dimensztejnem  
a związkiem zawodowym  robotników piekar­
skich wynikł zatarg na tle przyjęcia do praey 
robotnika niezrzeszonego.

N a  tem tle doszło wczoraj do awantury  
W' godzinach rannych klijenci piekarni zauwa 
żyli nu drzwiach wejściowych zakładu klep 
sydrę w  języku polskim i żydowskim, pow ia­
damiającą o śmierci właściciela piekarni. Przed

klepsydrą zebrał się tłum, zaś stali kłijenei po­
stanowili wejść no mieszkania, by złozyć kon 
aoiencje rouzlnic. Jakże wielkie było ich zdzi 
Wlenie, gdy zastali w piekarni rzekomego nie­
boszczyka żywego i zdrowego.

Gdy Dimensztej dowiedział się o „żarcie", 
wpadł w  pasję. W  tyin momencie do piekarni 
weszło kilkn robotników, którzy mieli przepro­
wadzić z nim pertraktacje. W ówczas w  głowie  
Dllncnsztejna zrodziła się inyśl. że wywieszenie 
klepsydry jest dziełem robotników Podenerwo 
wany piekarz wszczął z nimi kłótnię. W ynik ła  
awantura, którą zlikwidowała policja. (et

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K .
W czora j wieczorem na ul. Ponorskicj prze­

jechany został 52-tetni furman Bolesław Bo­
rowski (Świetlana 4). Pogotowie ratunkowe 
pezewiozło go w  stanie ciężkim do szpitala, (e)

PO DR ZUTK I.
W czora j w W iln ie  znowu porzucono dwoje 

dzieci. Przy ul. Ostrobramskiej znaleziono jed- 
notygodniowego podr/.utka, przy ul. Zarzeeźnei 
28 —  4-tygodniowego.

Podrzutki ulokowuno w  sierocińcu miejskim.

ICH SPRAW A.

W czoraj wieczorem, na ulicy Siiboez został 
napadnięty przez trzech osobników ni< jaki 
Juljan Hajduszanis. zsui. przy ul. K n lw arjj- 
skic.;. Napastnicy zadali Hajduszanisowi szereg 
ran. Przechodnie znaleźli go broeząeego krw ią  
i zaalarm owali pogotowie, które przewiozło ran  
nego do szpitala.

Hajduszanis z uporem nie ehee ujawnię na­
zwisk sprawców jego poranienia: —  „Nawet 
na łożu śmierci nie powiem kim oni są“...

Policja usiłuje ustalić nazwiska spraweon  
na inne j drodze. ( r t

'Do zw alczan ia  gorgezki 
' pruy grypie 1 przeziębieindt 

Fnadają sie  dzięki sw em u ( 
f  sk , adowi chem iczn em u, / 

r iab le źk lT o g a l, k fóre  są  
Ośrodkiem p iz e c iw b o lo - f  

*wyiii i przeciwgoręczkowyir.,

TEATR i MUZYKA
TEATR  M IEJSKI N A  P O H U LA N C E .

—  Ostatnie przedstawienia „M atury" —  po
cenach propagandow ych . Dziś, w e w ió rek  dn. 
21.1\ o godz. 8-ej wieuz. ..Matura" —  jedn a 
z. na jlepszych  sztuk znanego kom ed iop isarza 
współczesnego W . Fodora  w tłum aczeniu Ireny 
G ryw ińsk iej. Ceny p ropagandow e

Zaznaczyć należy, fż są to  już ostatnie p rzed  
staw ienia.

—  Gościnni występ W iedeńskiego Teatru  
u ansa Reinhardta. W  piątek  dn. 24.1 V w  Teś 
a trze  na Pohu lance odbędzie się jedyn y  goś­
cinny występ  W iedeńsk iego  Teatru , Maksa Te- 
intiardta, „T liea te r  in der Josefstadt , k ió ry  
odegra  kom ed ję  w  3-ch aktach  H ansa .Taraya 
p. t. ..P jn g-Pon g“ .

lE A l l ł  Mi ZY C ZN Y  „L U T N IA " .
—  Koncert < hóru „D ana". Dziś sala T ea tru  

.Lu tn ia " n iewątpliw ie, będzie przepełn iona, bo­
w iem  na dzii n d zis ie jszy  jest zapow iedz.am y 
lak  popu larny w dzis ie jszych  czasach koncert 
choru „D an a ". P rogram  dzis ie jszy  z udzia łem  
solistów- M Fogga  i A W ysock iego  składać się 
będzie  z p rzebo jow ych  pieśni.

—  „Z u za " . Sobotn ia p rem jera  Z u zy", k tóra  
ogó ln ie  się podobała  i w yw o ła ła  entuzjastyczne 
p rzy ję c ie  będzie  grana ju tro  i poju trze. Ż po 
wodu kończących się w krótce  w ystępów  M arja- 
na W aw rzk ow ic zn  opere iką  ta będzie m usiała 
ze jść  z repertuaru ustępując m ie jsca  k om ed ji 
m u zycznej „T ra f ic e  Pan i G en era łow e j" “

„R E W J A ", ul. Ostrobramska 5.

—  Dziś, w e w torek  pow tórzen ie  p rem jery , 
program u re iy jow ego  p. t „To ostainia nie­
d zie la ".

Początek  przedstaw ień o godz. 6,45 i 9 ,l5 .
—  W ielk i konkurs Amatorów teatralnyeb.
„R ew  )a“  (ul. Ostrobram ska 5) urządza od

dnia 27 b. m. W ie lk i Konkurs Am atorów . Za 
p isy w- D yrek c ji codzienn ie od  godz. 12— 2 pp.

—  Barbara Halm irska w W ilnie. 27 b. m 
wystąp i w W iln ie  czaru jąca arlys lka  Barbara 
Halm irska.

Rew ja ..M UR ZYN ", ul. I.udwisarska 4.

—  Dziś now a wiielką rew ja  p. t. „Seret  
W iln a ".

Godzi.-unie ilwa prze<i>taw ienia o ^(odz. 7 e j 
i 9,30 w iecz. Ceny m iejsc zw yk łe  od 25 gr.

R A D J 0
W WILNIE

W T O R E K . Jn. 21 kw ietn ia  1936 t.
6.30: Pieśń ; 6.33: Pobudka, 6.34: G im nasty 

ka: 6.50: M uzyka z p ły t, 7 20 Dzień, p o r ;  
7.30: P rogram  dz.: 7.35: G iełda roln ,; 7 40: Mu 
zyka  z p łyt 8.00: A u dycja  dla szkół; 8.10 — 
11.57 P rzerw a ; 11.57: Czas; 12.00. H e jna ł; —  
32.03: Dz. potudn.; 12,15: A u dycja  d la  szkół 
12.30: K oncert po łu dn iow y; 13.10: Chwil,ka gos 
podar. 13.15: 7 rynku p racy ; 13.20— 14 15- Mi* 
zyka popularna: 14.15— 15.15: P rze rw a  15.15 
Odcinek pow ieśc iow y  15.25: Życ ie  ku ltu ralne, 
15.30: P iosenki ludow e i duely : 16.00- Skrzyń 
ka PKO. 16.4j : Koncert w  wyk. ork. 03 pp.; 
17 00 Skarby P oD k i; 17.15 Koncert Reprezen 
la cy jn y  Rozgłośn i Pozn ań sk ie j; 18,45: P iosenk i 
w wyk. Hanki O rdonów ny (p ły ty ); 19.00 P ro  
gram  na środę; 19.10: K oncert rek lam ow y; —  
19.20: Pogud aktualna; 19.30: W yw ia d  19.35 
Au dycja  żołn ierska 20 00 R ola społeczna i 
kulturalna R ad ja  —  odczyt w ygi. b. p rem jer 
Janusz Jędrzeejw icz.: 20.10: D zienn ik  wiecz.*
20.25: Myśli o rad jo ; 20.20— 20.30- P rzerw a 
20.30: K oncert europejski z P a ryża ; 21,30: Za 
gadki czle row ierszow e, w  oprać T . Bu jn ick ie  
go; 21,45: M uzyka taneczna. 22,35: W iad om o  
^ci sportow e; 22.45:* Muzyka z p łyt: 23.00 W iad . 
muł. 23,05— 23.30: Now ości tan. i salonow e

ŚRODA dnia 22 kw ietn ia  1936 roku.

0,30. P ieśń: 0,33: Pobudka; 0.34: G im nastyka 
0,50: M uzyka z p łyt, 7 20:. D zienn ik  por. 7,30: 
Program  dz. 7.35: G ieiila roln. 7.40: iduzyka 
polska z p fy t; 8.00: A u dycja  d la  szkót; 8,10: 
P rzerw a . 11.57: Czas; 12,00: H e jna ł; 12,03 
D zienn ik  poludn. 12.15: Rad jo  w  św ie tlicy  w ie j 
skiej, fab ryczn e j i żo łn iersk ie  i: 12,35 J 000 tak 
tów  m u zyk ’ ; 13.10: Chw ilka gospod. dom ow . 
13,15: M uzeka popu larna: 14,15: P rz e rw a ­
ła.1*>. Odcinek pow ieściow -y; 15,25: Życie  ku l­
turalne; 15,30: Koncert w  wyk. ork . 57 p. p. 
10.00: S łuchow isko dla dzieci; 10,25: Zagadki 
m uzyczne; 17,00: D yskutu jm y: 17,20: K oncert 
Reprezentacyjny R ozgłośn i W arszaw sk ie j; 19,20 
Skrzynką ogólna, listy słuchacze om ów i Tade 
usz Łopa le ivsk i; 19.30: P rogram  na czwartek- 
19,40 n m cert reki. 19,50: P iosenk i leg jon ow e  
20,00 W iadom ości sportow e; 20,05 Pogadanka 
aktualna: 20,11 Myśli radjo- 20,16: Szopka ra- 
iljow a ; 20,45: Dziennik w je rz  20,55: W y w ia d  
z Tadeuszem  Bocheńskim , 21.00 Z cyklu T ivo r  
rzość F ryderyka  C h op in a "; 21,10: M iibatury
poetyck ie: 22.15: T o  są wspom nien ia ulubione 
m elod je  z. m in ionych  10-ciu lat: 23,2,3: WTiad. 
met. i



10 K‘‘ z dnia 21 kwietnia 1936 r.

D f / I J i f e
D Z IŚ  P R E M J E R f l!  

N i Ł s a m o w i t e  m o n u -  

m e i . t i i . n e  a ; t y d z i e ł o  

n i e  n r » a j ą \ ?  p ; « c n )  

s u  w  t U i e | <  e h  f  i m  u J A I H O 0 I D Z

Słynny bohater —  „Niewidzialny 
człowiek" —  tLAUDE RAINS oraz
bohaterka największych fiimów nie­
samowitych FAY WRAY w roi. gł„ 
ftni książka, teatr, raajc, żaden film 
nie pokusi Ję n& tak potężną em o­
cjonującą w swej gro/ie realizacją...

—  B O G A T Y  N A D P R O G R A M  —  

P oczą tk i punKtualnie: 4— 6—&—10.15

U p o rz ą d io w y ia M  targowisi  
miastecrkowYfh

\V związku z prowadzonemi obecnie praca­
mi nad organizacją obrotu zv\ lerzętami gosjio- 
darskienu i drobiem oraz obrotu hurtowego 
mięsem, z czem łączy się ściśle sprawa orga­
nizacji targowisk, .Hlpowiednie władze na te­
renie ziem północno-wschodnich przystąpiły do 
uporządkowania targowisk. .Na tem tte zostały 
wystosowane przez w tadzr administracy jne do 
gmin wiejskich polecemia otlfuiwicdniego urzą­
dzenia placów targowiskowych, jak wybruko­
wanie, zaopatrzenie w wodę, ścieki i t. p. Te  

'zarządzenia władz administracyjnych w yw oła ­
ły  pewien niepokój sfer kupaectwa miasteczek 
prowincjonalnych, które mylnie zrozumiały in 
tencje władz, uważając, iż wspomniane zarzą­
dzenia skierowane są do zlikwidowania targo 
wisk w niektórych miejscowościach. Na skutek 
im erwencji zainteresowanych. Izba Przemysło­
wo - H andlowa wyjaśniła, że ewentualne 
zamkniecie targowisk może nastąpić jedynie w 
wypadku, jeżeli słuszni żądania władz co do 
uporządkowania targowisk nie zostaną w y ­
konane.

Zbiór i ekspert 
s m a r d z ó w

Pod wpływem znacznego ocieplenia i ciep­
łych opadów atmosferycznych pojaw iły się w  
lasach Wileńszczyzny pierwsze wiosenne grzy­
by smardze. Ten rodzaj grzybów nie ma zby­
tu na rynku wewnętrznym wskutek niedosta­
tecznego uświadomienia ludności o koniecz 
ności kilkakrotnego sparzenia grzybów przed 
przyrządzaniem z nich potraw, wobec czego 
utarło się innieniauie, iż grzyby te nie są ja ­
dalne. Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, aDy 
Instytut Gospodarstwa Domowego w  W arsza ­
wie którego celem m. in. jest opracowanie 
jadłospisów według zasad racjonalnego żywie­
nia. zainteresował się sprawą propagandy spo- 
smardzów, były one przedmiotem eksportu do 
kładne przepisy kulinarne. Dotychczas, wobec 
nikłej roli rynku wewnętrznego w konsumeji 
smardzów, były one przedmiotem eksjiortu do 
Niemiec, które są poważnym  odbiorcą tego ro 
dzaju grzybów. Jeśli chodzi o smardze suszone, 
to oprócz Niemiec w pewnej ilości importuje 
też Francja

— o :0 :o—

R E W J A
Ostrobramski. 5

Balkon 25 gr 

Progr. 70 p, t. To ostatnia niedziela
Areywesoła. nowa przebojowa rewja z udz. ulub. pobl. ś r *n. komika AL urtm owskle#* 
ezar wodewil. Lu W ilczyńskiej, piosenk. Leon a  Leńskiego i Emg. Ku wal lego araz pnżegn, 
wvsl. Z. Szajdzinskiej, M. Morskiego i duetu tan. In n i and ConntanU. A.yONS! Już w  
nast. progr. (od 27 bin.) wystąpi znak. Iturnara HalnTurska. kornuk, r e i  oper. i kier. art. rewijj 
stoł. Stanisław Śliwiński oraz najlepsi w  Polsce wykon tańców rosyjskich fenomenalny

duet tan „Gronowskich14.

IMURZYM
REwJA—Ludwisai sita 4

SERCE W ILN A
Oleś Olesławskl

Prem jera. fSown wielka rewja 
pum oiu, tańca i śpiewu p. t.
Gościnnie wystąpi znakomity 
ki mik ulubieniec cale Polski 

oraz cały zespół artyst. i zespół taneczny. —  Pożegn. wy*t. świat, sławy duet akrobat.-tan. 
sutth na ogólne żądanie publ. wykona słynny popisowy numer threliadjuin Rachm aninow*  

—  taniec zwycięstwa" oraz balet Neo. Szczegóły w  afiszach i programach. Codzien 2 przeds* 
o godz, 7 i 9.30 wiecz. Geny m icjsc nie podwyższone —  Pd 25 gr

0 SHISK01 Sylvia Sidney i Gene Raymond

/ e f c e  i #icfj t a w Mw wzrusz. 

f'lm ie p.t.

N id  program D O D ATK I D Ź W IĘ K O W E . —  Początek seansów codzwjmie o godz. 4 e j  pp

P A N
M k  m  m  I 9 J T R &  R R E M B E R A Z

RÓZD P O T Ę P IE N IE C
lal Hi Triumfalne arcydzieło— złote medale i najwyższe odznaczenia za n a [ lć p s z y  SCenarjUSZ

i e s i t t z e  

t y t k o  d z i ś

H EL.EO S
D Z IŚ  P R E M J E R A !

50MilJONÓW
ludzi uzre lo  
za na-piekn. 
film swie.ta

Czarny Anioł
Z I E J E  M I Ł O i f  I j

W  rolach qł. genjalne trio 

ulub.. Fredric MARCH, 
Merle OBERON, 
Herbert MARSHALL.

Film, któ-y pozostań.e w ser­
cu i w parnie,ci na zawsze. 
Nad program : ATRAKCJE  

oraz AKTCJALJA 
Początek s . : 4 —6— 8— 10.15

Polskie Kino Dziś. ChluDa POLSKIFJ twórczości firnow ej

swiATPWia 1 H A N E W H Y  M IŁ O S N E
W  roi g!.: Tola Manklewiczówna. Loda Halama, A leksarder Żabczyński, Sfelański i inni 
Skarbnica pizecudnych m elody O lbriym ia niespotykana doląd wystawa. Zawrotny rytm tańca 
Nadprogram - ATRAKCJE CŹW IEK O W E. Początek seansów o g. 4 — 6 —8— 10.15

Uwadze Pp. przesiedlających się
PR ZE P R O W A D Z K I miejscowe i międzymiasto­
we, opakowanie i przechowanie mebli najko­
rzystniej fachowo ze 100”,a Rwarancją załatwia 

{B aro  Transportowe E K S P E D Y C J A  M IEJSK A" 

w W ilnie, ul Dominikańska 17 teL 9-87

Zaparcie. Przodujący khniści poświadrzają, 
że naturalna woda gorzka „ I  raneiszku-Józefa" 

stanowi także d la umysłowo pracujących, neu 

rastemków i kobiet szybko i przyjemnie dzia 

łający środek przeczyszezająscy

—  T A N I O  —  W E Ł N Y .  J E D W A B I E ,  i 

h  M O Ż Y C E
W ilno, Niemiecko 5SUKNA

Poszukujemy
Otworzymy natychmiast w tej oko­

licy składnicę wysyłkową i poszuku­
jemy zaufanego pana, obojętnie ja ­
kiego żawodu oraz miejsca zanresz- 
kama. Dochod miesięczny Zł. 720.— . 
Czynność nie wymaga żadnego skła­
du, podróżowania, czy kapitału za- 
kładowego i uprawiać ją można jako 
zatrudnienie poboczne. Zgłoszenia 
pisemne pod:

N R  „ W i  1 l ą ? . “ d o
Firma Honei & co.

Klagenfurt (Austrja).

n u  cwem. intiM-łi>.*OWAi5ki-

P r z e t a r g
Komisja Gospodarcza dla więzienia w W i l ­

nie na „Lukiszkach", więzienia w W iln ie przy 
ul. Pouarskiiej, oraz Zakładu W ychowawczo- 
Poprawczego w W ielueianach zawiadamia, że 
w dniu 21 kwietnia 1936 roku o godz. 12-ej 
ndbędzie się przetarg w  więzieniu w W iln ie  
na ,-Łuikiszkaeh" na dostawę artykułów żyw ­
nościowych na II kwartał 1936 r. ■

JJLiższyeh inform acyj udziela Kierownik 
Działu Gospodarczego w/w więzienia codziennie 
za wyjątkiem niedziel i świąt w godzinach od 
10 do 12.

Składanie ofert do dnia 24 kwietnia 1936 r. 
w wiezieniu na „Lukiszkach"

Kom isja zastrzega sobie prawo podziału dc 
staw i wyboru oferentów chociażby ceny były 
niższe

Komisja Gospodarcza.

GRUŹLICA
P Ł U C

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc różnicy 
dia płci. wieku i stanu pociąga bardzo wiele o- 
fiar. Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronebi- 
lu, grypy, uporczywego męczącego kaszlu i t.p. 
stosują pp. Lek. „BALSAM  THIUCOLAIM— AG, 4 
klóry ułatw iając wydzielanie sie plwociny, u- 

suwa kaszeL

M I E S Z K A N I E
ó-jiókoj. z wygodami, 
suche, ciepłe, z. ogród­

kiem, do wynajęcia. 
.Pańska 4 ni. 3,

Umeblowane
Z— 3 p o k o je  ze wszel- 
kiemi wygodam i (sło ­
neczne, z telefonem, 
balkonem ) lub takowe 
jako m ie szk a n ie  ume 
Diowane z kucnnią na 
w y iy z n jś ć  (i in. wygo­

dy) do wynajęc.a 
Tartaki 19—4, tel. 3*52

Dnia 18 kwietnia r. b 
około  godz. 8 wieczór, 
zostawior j w do.ożce  
jadącej z W ileńskiej 30 

do Teatru L.utniautaj DelertniL
czarna fokowa. Up<asza 
się uczciwego znalazcę 
o odniesienie peleiynki 
za wynagrodzeniem na 

Jag ellońską 10 m 5 
J. Kalicińska

Emeryci
pragnący s ę  przesied­
lić do Krakowa wyna­
jąć m ogą odpowiednie  
pe nokom foriowe mie­
szkania w dom ąch Z. 
Cl. S położonych w róż­
nych dzielnicach mia­
sta. Czynsze zniżone, 
m es/kania wolne od 

podatku lokalowego. 
W iadom ość: Adm m i-
s. racja Nieruchomości 
Z U. S. w Krakowie, 
Pomorska 1, lei. 115-88 
w godz. 9— 13 i 17— 18

Potrzebny
nomocnik mieni tezy 

doświadczamy z inslum 
inciUazni i kreślarz z 
lobrom kreśleniem i 
kaligrafją. Zgłoszenia z 
wycEo-rpującem w.skaza
łuset miejsca dotych­
czasowej praktyki do 

adm ir „Kurj. W ił 
jkh! „Stała j>raca“

Kupię aparat
do powiększeń z kon 
derwsatorem 13X18 v 
dlobrym stanic. Zgło­

szenia do redakcji.

K  U  P  I  Ę
dom. w śródmieściu 

(lub mieszkanie na 
własność) może być z 
długiem hipotecznym. 
Oferty do udm. „K. 
W il.“ -  P.isk Band. 4 

pod „gotówka".

A K i SZFJRKA

Cypiic-Bofowik
przeprowadziła rię na 
ul. Żawalną 16 m. 10. 

Przyjęcia chorych 
codziennie

Gustowne
KOS2GI E, KRRWflTY, 

B L U Z M

W,1 N O W lC K i
Wilno, W ie lza  30

P L A C
2500 m* na ul. Pojłow- 
skiej 36 do sprzedania 
W iadom . u właścicielki 
dom u Pióromont 16

Sprzedam DOM
drewniany (narożny) 

Ponarska 23— 5

Potrzebna
służąca uczciwa z do ­

brą referencją 
u!. Kalwaiyiska 120-b 
sklep J. Radkiewicza

Skradzioną
legitymację nr. 695 słu 
c laczki Szkoły Nauk  
Politycznych w Wiinie  
Biruty Marji Werkiell 
sówny, ważną na 1936 

rok, unieważnia się

Z A K Ł A D  FRYZJERSKI

„ B O R Y S *
BAKSZTA 1 

wykonuje wszelkie ro ­
boty w  zakres fryzjer- 
itwa wchodź..

Zakład FryzjersKl
M ę s k i  i  D a m s k i

J A N K I E L A
b l-  K a lw a ry js k a  42

WYKONUJE 
RO BO TY FACHOW O

Z A K Ł A D  TRYZJER sK I

I. SZUBOWiCZA
Mickiewicza 58 

Salony damski i męski 
W ykonuje wszelkie rer 
bory w zakres fryzjer- 

s f*a  wchodzące

D R MED

ZYGMUitT
KUDREWfCZ
Chor wenerycz., syfilis, 
skórne i moczopiciowe 
Zankowa 15 tel. 19-60 
Prryjm od 8—  i 3- -8

u u s  r u i

ZEL00WICZ
Chor. skórne, wenerycz­
ne. narządów m oczov_

on g. ^— l i 5— 8 w.

DOKTOR

Zeldowiczowa
Choroby kobiece, skói- 
ne, weneryczne, na-ta- 

dów moczowycrt 
oc godz. iż— 2 | 4— 7 w  

□i. Wileńska 28 m. 3 
tel. 2-77.

DOKTOR

Blumowicz
Choroby weneryczne 

skórne i moczopłciowe 
Wielka 21, tel, 9-21 

Przyjm. od 9— 1 i 3— 6

AKliN/ERK « 
M a r  ja

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r. do ! w,, 
ul i. as -klega 5 — 16
róg Otiarnei (ob. Sadu)

AKU SZERIk

M. Brzezina
masaż leczriczy 

I elekł-yzacit 
Zwierzyniec, T. Zana, 

na lewo Gedymin iwską 
ul Grodzka 27

a k f s z e h j l a

Smlałowska
ul. Wielką 10— 7
(vls-a vis poczty) 

tamże gabinet kos me', 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki. kurzajki i wągry

Najtańszy 
ZAKŁAD FR Y Z  JEHSKl

znajduje się na

Hetmańskiej 2
Prosię się przekonać
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